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Stosunek Duchowieństwa 
do Nauczycielstwa.

4.

K o re sp o n d en c ja  z P o . t a w  o k a ­
zan iu  ks iędza  w Vv eso(usze w n u ­
m erze 221 „K urjera"  zaw arta ,  jest 
g rożnem  ostrzeżeniem  dla przysz­
łych s tosunków  dw óch au tory te tów , 
k tó re  w mieście . na  wi i dzierżą n a j­
bardziej bezpośredn io  „rząd dusz".

O a ezw a  E p iskopa tu  polskiego 
7. dnia W-VIII b r w spraw ie  „Pol­
sk iego  *Lw,ązku N auczycie lstw a 
Szkt ł Fow sz."  miała już w sobie 
te  zarodki walk. w łonie życia o- 
św iatow ego , której skutki pip  k ażą  
d ługo  n« siebie czekać. Być może, 
ii jednocześn ie  zosta ł  w y a an y  jakiś 
ta jny  okólnik  do d u ch o w ień s tw a  z 
p o lecen iem  jalcnajgorliwszego npeł- 
n .an ia  obow iązków , z podn iecen iem  
ospałych, (w jak  m zawodzie ich 
n iem a) r! Z obow iązujący  w reszcie  
duszpas te rzy ,  zw łaszcza wiejskich, 
do  b ra m a  w .ękezego  udziału  w p ra ­
cach kultura lno-ośw ia tow ych, w  n a u ­
czaniu  re ng, , w  organizow aniu  kon- 
ferencyj religijuycn, słowem do zwal­
czen ia  bezrehgi ności wogo e, a w 
tym w y p a d k u  p rzypisyw anej n a u ­
czycielstwu, tak ą  bronią, jak ą  d u ­
chów. eńs tw u  przystoi.

T a k ie  po lecen ie ,  jk ie ro w a n c  do 
k„ięży, którzy n a  wsi, w iem y aż 
n ad to  dobrze, obo ję tn ie ,ą  czasam i 
n_ pow yżej w ym ienione sprawy 
(pa trz  Nr 121 „Słowa") lub zajmu, ą 
s .ę  niemi p od  jask raw ą  firmą p a r ­
ty jną, pozostaw .a łoby  spór czy w a l­
k ę  (jeśli ona  wogóle istn .ejc) p o ­
m iędzy  dw om a nauczycielam i duszy 
aziecica: p ed agog iem  i księdzem
dając  tem u  os ta tn iem u wskazów ki 
i godz.w ą broń, do zw alczania p rą ­
dów, k tó re  E p isk o p a t  u w aza ł za  
b łęan e .

A le  tworzyi" t ę  w a lk ę ,  b y  w p ro -  
w ac  zać  d o  niej e l e m e n t  trzecią ro  
d z ic ó w  i o p ie k u n ó w ,  i to  w c h a r a k ­
t e r z e  su p e ra rb i t ró w ,  sęd z ió w  su m ie ­
nia, u c z u ć  i p r a k ty k  re lig ijnych , 
kw alif ikacji  w .e r z e ń  n a u c z y c ie ls tw a ,  
jes t  z w ie lu  w z g lę o o w  n ie b e z p ie c z -  
n e m  i w  s k u tk a c h  sz k o d l iw e m , ta k  
d la  n au c z y c ie ls tw a ,  jak i d la  ty ch ,  
co c h c ą  w id z ieć  w  ro d z ic a c h  n a t u ­
ra ln y c h  Rojuszm ków . W c ią g a n ie  d o  
w alk i  z n a u c z y c ie l s tw e m  ty c h  rz e sz  
a n a l f a b e tó w  w .e jsk ich ,  z k tó ry m i 
w  n a jp ro s t s z y c h  s p r a w a c h  o p a łu ,  
szko ły , ł a w e k  i t. p  t r u d n o  sob ie  
d a j e  n a u c z y c ie l  ra d y ,  sp raw i w  n ie ­
k ry ty c z n y c h ,  n ie u ś w ia d o m io n y c h  u- 
m y s ła c h  te n  sk u te k ,  ze; a lb o  n ie  
u w ie rz ą  k s ię d z u  i b ę d ą  u w a ż a l i  w y ­
s tą p ie ń .a  p o s z c z e g ó ln y c h  p ro b o s z ­
c zó w  z a  w y ra z  o s o b is ty c h  m e c h ę c i ,  
o  k tó r e  n a  w si n ie  t ru d n o ,  w ięc  
Z le k c e w a żą  d u s z p a s te r z a  i w ła d z e  
d u c h o w n e ,  a lbo  po rów ns . ,ą  p o b o ż ­
n o ść ,  m iłość  b l iźn iego  i D ezm tc re -  
s o w n o s ć  k a p ł a n a  d a n e j  paraf j i  i 
n a u c z y c iu ia ,  i co  b ę d z ie ,  jeśli po-  
r ó w n a m *  w y p a d n ie  n a  k o rz y ść  t e ­
go o s ta tn ie g o ,  a  to  Się p rz e c ie  m o ­
ż e  z d a rz y ć /  A lbo  u w ie rz ą  n a  s łow o, 
z e  s .ę  t r z e b a  w y s t r z e g a ć  n a u ­
c z y c ie ls tw a  p o ls k ie g o  (m c  z ró ż n ic z ­

k u ją  ja k ie g o )  i w e d le  s w e g o  widzi- 
m i się, k tó r e m u  w  o d e z w ie  z o s ta ­
w io n o  s z e ro k ie  po le ,  n ie  p o s z lą  
d z ie c k a  d o  szko ły ,  b o  n p .  n a u c z y ­
c ie l  czy  n a u c z y c ie lk a  n ie  w y k ła d a  
re .ig , n a  ró w n i  z in n e m i  p r z e d m io ­
tam i.  A  b y w a  rak  d la teg o ,  ż e  m e  
ru t u p o w a ż n ie n ia  k a te c h iz ac j i ,  z aś  
p ro b o sz c z  niw m c  czasu  p rzy jeżd żać .  
( Z n a n e  s ą  ta k ie  w y p a d k i) .  * -ęc 
t e n  i ów  n ie  p o sz le  dz iec i n a  ttfj 
z a s a d z ie  i w e d le  te j  w u k a z ó w k ’ do  
szk o ły .  W t e d y  zap łac i  karę...

C zy  p isz ą c y  tę  o d e z w ę ,  w y s tę ­
p u ją c y  ze  s łu szn e j  z a s a d y ,  nie użyli 
n a jm n ie j  p r a k ty c z n e g o  ś ro d k a ,  k t . iry  
ty lk o  ro zb .jać  b ę d z ie  życ ie  kulcura 
n o -sp o łe c z n e ,  a  n ie  d a  ż a d n e g o  
p ra k ty c z n e g o  re z u l ta tu ,  p ró c z  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  w aśn i ,  p o d e i rz e n ,  szp ie-  
g o w a ń .  z a c h w ia n ia  a u to ry te tu ,  ta k  
d u c h o w ie ń s tw a  ja k  i n a u c z y c ie l ­
s tw a /

Pow ie ktoś, a leż przecie rodzice 
m uszą czuwać n ad  w ychow em em  
rehgijnem  dzieci? T ak , zapew ne , ci 
co są religijni, robią to i bez odezw, 
ci co ri,e są, to m żad n e  odezwy 
czy okólniki, ani przem ow y nie p o ­
m ogą, bo je zignorują A  zresztą  
konsty tuc ja  przewiduje, z ipew m a i 
zobow iązuje  w program ach  szkol­
nych  w ykłady  religji, rekolekcje, 
spow iedź  i m sze szkolne. Pow ie 
znow ktos że na dalekich wsiach 
nie zaw sze cały program  n:.uki re- 
Fgjnej jest w ypełniany. O d p o w ie ­
dzieć trzeba, żc nie zawsze i może 
n a w e t  nigdy, nauczycie ls tw a za to 
v mic nie m ożna.

N aogół odezw a  E p iskopa tu  po l­
skiego jest p .sana  tak, j ikby wszyscy 
rodzice, zam iast  być jak  się nieraz

zdarza  elem entem , k tóry  i tak  n a ­
uczycielstwo musi zw alczać na polu 
higjeny, alkoholizmu, ciemnoty- za- 
babonow  i t. d., było g re n em  ludzi
0 subtelnej intulęn psychologicznej, 
gorąco  rei.gijnych, rozum iejących  na 
czem  w ychow anie  religijne polega, ' 
zda jących  sob ,e  sp raw ę jak s e do 
tego odnoś ,  nauczyciel w sum ień .a  
swoiezn, w szko.e i w życiul Czy 
n aw e t  rodzice w duchu  religijnym 
wzoiow i, m o g ą  to spełnić?. Chyb* 
każdy  p rzyzna że n i .  A  c ć z d o p i e - ’ 
ro rodzice z wiosek?! I czy taka  
Ingerencja  wogóle jes t  możliwa?
] ei. nie.

O d ezw a  E p isk o p a tu  jest smut- 
num  zdarzeniem . Bo albo zo s trn ie  
m a i tw ą  literą, z k tórej nikt nie w y­
ciągnie rea lnych  w skazań , albo roz­
pali walkę, k ió ra  wogule, a cóż d o ­
p iero  w o k r t  ue przedw yborczym , 
m oże  przynieść na jw .ększą  szkodę 
spraw ie, w obron  e k ióre j  była w y­
dana. By w prow adzić  w życie akąś 
zasadę, zw łaszcza z dziedziny d u ­
chowe,, naiezy  bacznie  się przyjrzeć
1 przew idzieć jak o n a  będzi : w sw em  
Jz ia łan iu  wyglągała .  A ferując w y ­
roki op ierać się. na  praw dzie , nie na 
p rzypuszczen iach  i eo izodach. Ina­
czej szarzy rię zam ę t i klęski o bu ­
stronne, z największą szk o d ą  objek- 
tu spornego , w tym w ypadku  dz.eci.

Każdy uczciwy obyw ate l  k ra ju  i 
w ierny syn. K ościo ła  - K aioiickiego 
musi z głębokim  bólem patrzeć  na  
fatalny bł^d, w jaki został w p ro w a­
dzony E p iskopa t  polsici przez f a n a ­
tyczne c iasne lub in tryganckie czyn­
niki, k tó re  fałszywie in terp re tu jąc  
ca łokształt  ob rad  Z jazdu  N auczy­
cielstwa, z poszczególnych  p rzem ó ­
wień w yciągnęły  ogólne wnioski, a 
insynuację  posunęły  tak  daleko, że 
zupełn ie  minęły się z praw dą. Ż a d ­
nej bow iem  „walki z  religijnością w 
nauczaniu  i wyehowaniu. szkoinem  
przez odpowiedzialne czgnnini Zw . 
Naaez. Szk  Powszechnych tak •. n ie­
dwuznacznie wypowiedz innej re.-gtj- 
no£Cv w szkole“, (słowa odezw y) Z jazd  
nie uchwalił. N a to są  pro iokuły , 
k tó re  każdy odczy tać  m o : e. P ię tn o ­
w anie  więc tych postulatów jako bez­
bożnych, wrogich wierze t  Koś ciulowi 
Katolickiemu (głowa odezw y) odno* 
sić się m oże eo najwyżej do kilku 
przem ów ień , a nie da  się zas toso ­
wać do  ca łokształtu  ob rad  Z jazdu .  
K to  p rzeczy ta  protokuły  Z jazd u  482 
delega tów , rep rezen tu jący ch  p rze ­
szło 40 tys. zrzeszonych, p izeczyta , 
v ie, iż dyskusja o szkole Iwieckiej 
p o w sta ła  w sk u tek  w n iosku  jednego 
z delegatów . S p raw a ta  m usiała 
wejść na  o b iady ,  gdyż jes t  to  za- 
g idnienie ak tua lne  i n ad e r  w ażne  w 
w ychow aniu  narodów , d u ch o w ie ń ­
stw o pow inno uw ażać  ten  fakt szcze­
rego  w ypow iedzen ia  się za bar­
dzo szczęśliwy i pom ocny  dis dzia­
łalności kleru, gdyż pozwolił mu 
zorjen tow ać cię w nastro jach  n a ­
uczycielstwa. Dla duchow ieństw a nie 
zaślep ionego, nie u legającego  fał­
szywym  -n fo rm acom , musiał Z jazd  
być uw ażany  nie za zapow iedź  wal­
ki z religijnością w szkole, ale r a ­
czej za triumf poczucia re lig‘jnego  i I 
katolicyzmu, gdzie w niosek o szko­
le świeckiej odrzucono przeszło 
dziew ięćdz esieesu procen tam i gło­
sów.

T e  wszystkie  glosy t. j. ludzi, 
którzy się przeciw szkole świeckiej 
wypowiedzieli,  odezw a ep iskopatu  
g łęboko rani, obraza  n iesłusznem  i 
b ezp o d s taw n en i  posądzen iem , opai- 
tem  na fałszy wych p rzesłankach . 
Ićwalczać i zrażać swoich zw olenni­
ków nie jest d op raw dy  dobrą  tak ­
tyką, a tak  wiaśn.e uczyniła O d e z ­
w a Episkopatu ,  uogóln.e jąc poszcze­
gólny wniosek z ogółem n au czy ­
cielstwa, zjednoczonem  w Zw iązku.
Z  protokułów , bo przecie  scripta 
mement, wiemy, żc jed en  z w icep re­
zesów  wystąpił ka tegorycznie  p rze ­
ciw tem u wnioskowi, zaznaczając,
że Z a rząd  G łów ny Z w iązku  sto. na 
s tanow isku  konsty tucy jnem  t. j. o- 
bow iązkow ego  nauczan ia  religji w 
szkole W ięc „czynniki o d p o w ie­
dzialne Z w iązku"  w ypow iedziały  się 
za relig1 inoscią, a nie przeciw, jak  
głor-’ O dezw a.

Czy jej ostre, tw ard e  słowa bez 
żadnego  życzliwego gestu  w 'stronę 
„ow ieczek", k tó re  w ła Jz e  duchow ne  
uw ażają  za b łądzące, czy ten  ton 
odrzucający  a prioli nauczycielstwo 
zw iązku jako  n .egodnych  naw et 
w pływ aniu  na  jego poszczególne p o ­
glądy, a zw raca jący  się do rodziców 
z w ezw aniem  do w-lki, jest głosem 
sług Chrystusa, k tóry  był miiością, 
zgoda i miłosierdziem? Czy ktokol-
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I N Ż Y N I E R  C H E M I K ,  - - -
Profesor ln.»Gtutu Nauk Haodlowo-Gospodas^ych w Wll.ile

po k r ó t k i c h  o ie rp io n ia c h  z m a r ł  dn  1 p a ź d z ie r n ik a  1 0 0  r. p r z e i y w s z y  l a t 4 0  
W  z m a r ły m  t r a c i  i n s t y tu t  pow ażD ą s i łę  n a u c z y c ie ls k ą .  0  a n iu  i g o ­

dz in ie  n aD o żeń s tw a ,  e k e p o r t a c j i  p o g rz eb u  Dędzle o so b n e  z aw ia d o m ie n ie .

830 Insiyiut Nauk Haaałov*a-Gospo<iarczycłł w Wilnie

Z a b :e&L m etropolity Szeptyckiego 
i w ic e -m a rs zć łk a  ttołu-szyAskitgo.

Telefonem od własnego kora, ondem a x Warszawy.
. M etropc .i ta  lwowski kościoła grecko - katolickiegc ’ ks. arcybisL«.K 

S«.cptyck, b y ł  wczoraj przyjęty przez  ruin Becka, »» Prezydjum  R ady  Mi­
n istrów  M etropolita  Szeptycki p rzy jechał do  W arszaw y  celem  uzyskan ia  
u najw yższych  czym  ikour w państw ie  audjer.cji, b y .  m óc i p rzeds taw ić  
swój p u n k t  w idzenia ua  obecną  sy tuac je  w M ałopolsce W schodniej. C zy­
nił on s taran ia  celem uzyskania  audjencji u M arsza łka  Piłsudskiego. N a - ’ 
loży przypuszczać, że w ohpc przyjęcia go p rzez  min. Becka au d jen c ja

«+■> A D A M  D A N E C K I  ’
Inżynier chemik, długoletni nauczyciel I wychowawca szkół han­

dlowych Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców chiztScfan,
z;narł nagle «* sumek Kluku sercowrgo fdnia 1 go października r. bież , 
o tzem powiadamiają krewnyuh, przyjaciół 1 znajomych

• Dyrektor-k«siega z lat szkoln , kołedzy i uczniowie.
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i p o s z u k i w a n ą  K O R E S P O N D E N T K A ,
i nlemicokliL pevnn, ua.-sodr.hlsa sił i  pisząca bisgle na mhezjnie ora: samo-

i - i .*  ’ B łłC H A L T E R - B IL A N S lS T A ,
Zgłoszenia ^sobiścic u portjera w IlotoJu Europejskim, Wiino, piątek 1 eeoetę 

w godzinach od i i  do 12 w południ* 1 od 3 do 4 po południu.

W ys ta w a  K F im fiw  GHniańskich
z własnych w y tw ó rn i  

urządza f i r m a

79u

Antoniego Thid! a ze Lwowa 
w WIL N [ E

w sali OfirersK. Kasyna przy ui. riicKiewicza 13
od i-go do 10-go października włącznie. W s.ęp bezpłatny. 

Otwarta codzicnie od godz. 9-ej rano do 9-eJ wiocz! iii z przerwy. 
Godnym zaufania udzit.Ia tlę kredytu na dogodnych warunkach. 9

Uruchomienie onwozDudGwaitei linji telefonicznej kablowej.

W  d n i u  3 0  b.  m .  z o s t a ł a  u r u c h o m i o n a  t e l e f o n i c z n a  i i n j a  k a b l o w a  W a r s z a w a — £ ó d ż .  W  u r o ­
c z y s t o ś c i  o t w a r c i a  l i n j i  w z i ę l i  u d z i a ł :  p .  m i n i s t e r  P o c z t  i T e l e g r .  i nż .  B o e r n e r ,  g e n .  J a r n u s z ­
k i e w i c z ,  z a s t ę p c a  D.O. K. .  W a r s z a w a ,  g ł ó w n y  k o m .  p o l i c j i  p ł k .  J a g r y m - M a l e s z e w s k i ,  s z e f  
B i u r a  P r a s o w e g o  P r e z .  R a d y  M i n .  T .  Ś w i ę c i c k i ,  w i c e k o m i s a r z  R z ą d u  n a  m.  st .  W a r s z a w ę  
O l p i ń a k i  o r a z  l i c z n i  p r z e d s t a w i c i e l e  m i n i s r e r e t w ,  d e  e g a c i  I z b  H a n d l o w y c h .  Z d j ę c i e  n a s z e  

p r z e d s t a w i a  m o m e n t  p i e r w s z e j  r o z m o w y  n a  n o w e j  l i n j i  k a b l o w e j r

Zn<^rriienił» sp otkan ie .
PARYŻ, 2.X. (Pat). W iolką sen sa­

cję  w kołach  po lityczn ych  w yw oła ła  
m  iadom ość, że b. prezydent republiki 
P o in ea ie , obecny prenijer Thardieu  
oraz m inister w ojny M aginot spotkali 
się  w czoraj w  Bar Ie D uc, gdzie spo­
ży li razem  obiad.

Sootkanie to nie było  w ca le  przy­
padkow e. N iektóre pism a starają się  
podkreślić  kurtuazję prem jera T har­
dieu, k tóry po u ch w alen iu  votum  za-

w iek  z u k ła d a ją c y c h  o d e z w ę  zd a ł  
so b ie  s p r a w ę  co  by bie s ta ło ,  gdy by 
b ro n  Boże w sz y sc y  d o b rz y  ka to l icy  
wzięli ją  d o s ło w n ie  i w e d le  niej z a ­
częli p o s tę p o w a ć ?  Cc by  p o w s ta ł  za  
z a m ę t ,  k łó tn ie ,  o b ra z a  b o s k a , 1 p o d e j ­
rzen ia ,  d e m o ra l iz a c ja  dzieci,  n ie w in ­
n y c h  św ia d k ó w  n isz c z e n ia  p rzez  
k le r  u to ry te tu  n a u c z y c ie la ,  a u to r y ­
te tu  ro d z ic ó w  i w ła s n e g o  w reszc ie ,  
b o  g d y b y  ro z g o rz a ła  f a k ty c z n a  w a l­
k a  n a  p o d s ta w ie  , t&i p :e9zczęsliwlfc 
p o m y ś la n e j  o d e z w y ,  w sz y s tk ie  trzy  
p o d s t a w y  w y c h o w a n ia  m ło d z ;eży: 
rod z ice ,  k le r  i nau czy c ie ls tw o  z o s ta ­
ły b y  n a d w y r ę ż o n e  i z d y s k r e d y to w a ­
ne ,  c h o ć b y  tenu, że  s ą  w ja w n j i  
n ie zg o d z ie ,  a  to  sk ła n ia  b e z k r y ty c z ­
n e  u m y s ły  do  n ie u z n a w a n ia  n iczy ich  
racyj, p o n ie w a ż  o d o It je s t  rac ja  
s p rz e c z n a .  I skiej t ruc izny  w  d u s z e  
m ło d z ieży  c h y b a  nikt m e  c h c e  są ­
c zy ć  N a  sz c z ę śc ie  życie je s t  m ą d rz e j ­
sze  od  teorji ,  zw ła sz c z a  z a w ie sz o n e j  
w p o w ie trzu  i d a je  sobi-ł r a d ę z n a j -  
w ięk szem i n a w e t  o m y łk a m 1 ludz- 
ki*mi.

Z e  odezw a E p isk o p a tu  p o lsk ieg o  
zrazi N a u c zy c ie ls tw o  Z w iązku  i w 
w ie lu  w y p a d k a c h  s p o w o d u je  odsu 
n ięc ie  się  od  k le ru  (i n a w e t  od  k o ­
śc io ła )  o b o ję tn ie jszy ch ,  że  b ę d z ie

ufania dla obecnego rządu ubiegłej 
niedzieli przez radę departam entu. 
ktor«“j przew odniczy P oincare, —  u- 
w ażcl za stosow ne dać dow ód pow aża  
nia dla w ie lk iego  m ęża stanu. O bec­
ność na tym  obiedzie m inistra M agi­
not pozw ala przypuszczać, i e  podczas 
obiadu m usiały  być rozw ażane po­
w ażne zagadnien ia , które nasuw a o 
beena sytuacja  m iędzynarodow a.

fa ta lną  dla religijności, a doskonała  
b ron ią  w  ręKu bezw yznan iow ych  
czynników, które o nietolerancji, 
przesadzie , polityce, fanatyzm ie i fał­
szywych oskarżen iach  b ę d ą  mogły 
m ów.ć „z dow odam i w ręku", żfc 
oburzyła  jednych  a g łęboko  zabo­
lała innych, chcących  widzitf" w kle- 
rze polskim więcej .deowosci, w ię­
cej ducha chrześc jar  skiego, mniej 
po tęp ian ie ,  a więcej bezpoś-edn ie-  
go, bratersKiegc w pływ u na sp o łe ­
czeństwo, mniej po li tyczno-języko­
wych nam iętności, a więcej bezinte­
resownych posług religunych, to 
w szystko praw da.

Ale... i . religia i oświata, nie fa . 
kie ciosy znosiły a mimo to n.e- 
p tzerw anie  s czyniły swoje i k ie ro ­
wały życiem ludzkości. Na roz ło­
gach  czasu i przestrzeni, w kistorji 
s tosunków  wiary i nauki, odezw a 
Epi ikopatu jest pu n k tem  malutkim 
gorzkim, godnym  pożałow ania,  bo 
bezcelow o sprawi n iepo trzebny  now y 
zam ęt,  ale miino te p rzeszkody, 
mimo ciernie i kam ienie p od  n o g a ­
mi. z ogółu ludzi, ani w ierzeń reli- 
giinych, ani pragnienia  oświaty nikt 
n -e w-'drze i nie zn.szczy. i

Hel. - R om ei,

u M arsza łka  nie nastąp i
\V zw iązku z po b y tem  Irs arcyb iskupa  Srreptyckiegc w W arszaw ie, 

utrzymują, że cgiosi on list pas tc isk  do wiernych, w którym  potępi akcj^
' s rb o ta ż o w ą  t«inych u k r a i -skich or^anizacy]’ na te ren ie  M ałopolski W sch o d ­

niej F .ównocześnie ,w dniu w czorajszym  w .ce-m arsza łek  Sejmu H ału- 
szyński jed en  z najw ybitn .e jszych  przedstawicieli  ukraińskiej n r .rodow t 
dem okracji tak  zw. U n d a  kilkuletn p re z e j  P rośw ity  był przyję ty  pczez 
dyr. d ep a r tam en tu  politycznego M. S. W . p. S tarm rowskiego

W izycie tej koła polityczne przypisują dość duże  znaczen ie  ze wzglę- 1 
nu p o p u la rność  i pow agę, jakiem i się cieszy p. H a łuszczyński w śród  p o ­
litycznych sfer sp o łeczeń s tw a  ukra ińsk iego  w M ałopolsce W schodnie j

h ra testy ukraińskie; przeciwko e.Kspećytiom i
karnym.’

» C “ -i *n
> ( le i -,d własnego kera-ponuenit. z  tu s z o w y ) .

' W czora jsza  pras„ lw ow ska donosi, z t  U ndo, U kra ińska  sucjalistyczno- 
ra d y k a ln a  partja  oraz ukraińscy socjal-dem okraci ogłosili p ro te s t  prze- ■ 
ciwko pacyfikacyjnej akcji w M ałopolsce W schodnie j .  W  pro teśc ie  tym 
p irm a  stwierdzą, że ukra ińsk ie  spo łeczeństw o  zorganizow ane w p j r t ja c h  
politycznych, s tow arzyszen iach  kulturalnych i gospodarczych  nie mogą p o ­
nosić w spólnej odpowiedzia lności za czyny d o k o n an e  czy to przez  ta jne  
organizacje  konsp iracy jne  czy też  p rze r  po jedyńcze  otmby, k tó re  nie p o d ­
legają ani nic m ogą pod legać żadnej kontroli politycznej.

O św iadczenie  kończy się w ezw aniem  da spo łeczeństw a ukra ińsk iego  
o zachow anie  równow agi ducha. i »

----- * . «
*

Były członek, rz ąau  Z u ch o an ie j  Ukra iny  (F etruszew iczaj P an jenko , 
k ióry  był de lega tem  tego  rządu  na  konferencji pokojow ej w P aryżu  w y­
stosow ał do rządów  europejsk ich  oraz dc  reaakcy j  wielkich dz ienn ików  
memorjuł, p ro te s tu jąc y  przeciw ko rzekom em u tę p ie n iu . ludności w M ało ­
polsce W  schndniej. ’

enuncjacja, działaczy ukraińskich.
‘G E N E W A , 2.X. (A i».) -Ukazał? się tuta;,, w y d an a  p rzez ,  związek, 

ukra iń jk ich  b  posłów  i sena to rów  Polski, broszur* agitacyjna, om aw iaiąca  
zagadn ien ia  ukra ińskie i ten d en cy jn e  p rzedstaw ia jąca  położenie  U krr ińców 
w Polsce. < i .

B roszura p t, „Kalwar,* U kra ińców  w Galicji W schodnie j"  tw ie id / i ,  
że jed y n em  rozw iązaniem  . zagadn ien ia  ukraiimkiego jes t  u tworzei.ie w 
przyszłej Rosii dem okra tyczne j  U kra ińsk iego  państw a , zw iązanego  z R os ją  
federacją  i pos iada jącego  s ta tu t  dominjalny.

Do sfecierowanej z Rosją U krainy pow inna  być p rzy łączona M ało ­
po lska  W schodn ia ,  Wołyrr, Polesie  i C hełm szczyzoa. 1

W y d an ie  przez zw iązek b. posłów  i sena to rów  ukra ińskich  b roszury  
z w yraźnym  program em  rosofilskim, wyw ołało  nczne k o m en ta rze  za io w n o  
w ko łach  enng iac ji  rosyjskiej jak i ukraińskiej.

f  iok egllno-ukramski.
(Teł. od własnego ttorespnuUnta z  Warszawy).

V  dniu wczorajszym  we Lwowie, u tw orzony  został blok ogolno-ukra- 
inaki P iezy d ja  U nda, Ukraińskie j Soojalistyczno R adykalne j Partji i Ukri. 
ińskiej S oc ja ino-D em okia rycznrj  Partji podpisały  um ow ę, m ocą której te  
trzy ugrupow ania  idą w spólnie do wybo^ó-w, w ystaw iając w e wszystkich  
ok ręgach  ' j e d n ą  'l is tę  za rów no  w w yborach  do Sejm u jak i do  S en a tu .

Ksudysiaci Centrolewu,
Telefonem, oś własnego korespondenta z  Warszawy

W dniu wczorajszym  p rzed  poł. w dalszym ciągu obradow ali p rz y ­
w ódcy  C entrolew u, usta la jąc  osta teczn ie  sk ład  listy państw ow ej bloku tak 
zw. Z w .ązku  O brony  P raw  i W olności L udów , Na jńerw szem  m iejscu 
listy tej stanie marsz. Sejm u Ignacy Jaszyńsk-. a następnie  kolejno M ak- 
symiljan Malinowski z W yzw olenia , Witou i R ata  z Piasta, DąFbki i W ro n a  
ze S tronnic tw a Chłopskiego, Arciszewski, L.ehei-man i D iam anc *z P P S .  
Jankowcki z N PR . prawicy, R ó w n ie t  na  w czorajszej naradzie  u s ta lo n a  
listę C en tro lew u w poszczególnych  okręgach. T u  iM nak  s io g r  j t s z c z e  
zajść zmiany, które w prow adza ją  w ładze bloku w poszczególnych  okręgach .

W  W arszaw ie  na  p ierw szem  m iejscu będzie  postaw iony p. Barlicki
Przyw ódcy  C en tro lew u wynik sw ych narad  usiłują u trzym ać w ta jem ­

nicy, oświadczając, iż dopiero  w sopo tę  og łoszona będzie  oficjalni l.stai 
p a r s rw o w a  bloku C en tro lew u i n iek tó re  listy okręgow e. W o b e c  tej z a p o ­
wiedzi należy  przypuszczać, iż C en tro lew  m a w ciągu najbliższych dw ó ch  
dni złożyć n a  ręce  gen. kom isarza  wyborczego swą listę p ańs tw ow ą . Z a ­
w ierać m a ona 100 nazwisk to jest m ak sy m aln ą  ilość p rzep .san ą  p rzez  
o rdynację  wyborczą,1 S

Zwyżka stopy dyskontowsj.
Telefonem od własnego m respondenta z  Warszawy.

D ow iadu jem y śle, że  w tych dniach  odbędzie  się w W arsza iw e  p o ­
siedzenie  związku banków , na  k tórem  om aw iane  b ęd ą  spraw y podniesienia  
s topy  dyskon tow ej w b an k a ch  j ryw a tnych  o 1 proc. czyli do wysokości 
12 proc. w stosunku  rocznym . Zw>żłca stopy p ro c en to w e5 w bankdch pry. 
w a tnych  ‘ sp o w o d o w an a  została  p o d w y żk a  s topy  dyskon tow ej w Banku 
Polskim, co uchw alone  zostało n a  wczorajszem  posil dzen iu  R ady Eanku 
Polhkiego

Podpisanie konwencji o pomocy dla państwa 
zagrożonego wojną.

G E N E W  K. 2.X (P a ł). N a dzisiejszem Z g ro m a d z e ń .u ’ Ligi N arodów  
odbyło  się u roczyste  podp isan ie  konw encji w sp ra w ’e pom ocy  n nansow e j 
dla p ań s tw a  zagrożonego woiną. K onw encję  podp isa ło  na tychm ias t  28 
p aństw , wśród  nich F ranc ja  i Anglja. Nie p o d p  sały konw encji  nuedzy  
innemi Niemcy, Italja i Szwajcarja. P rzedstLw iciti  Grecji Foiit 's  i d e le ­
gat Finlandji Erich podkreśli ł  znaczenie uroczystego  aktu

Przebieg wyborów w FinEanoji.
H E L S IN G FO R S , 2 X. (Pat). Fier- sinptorsie glosowało 47*7o upraw-

wszy dzień  wyborów w Finlandji m onych  do g losow aniu  w obec Zfo°/Q
wyk»7.ał znaczne pow iększen ie  się g łosow o d d an y ch  .p rzy  ubiegłych
liczby g łosujących w p o rów nan .u  w ybojach . D zień  wczorajszy minął
ao  poprzedn ich  wyborów . W  Fiel- spokojn ie s
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Sytuacja w yb o rc za  w śró d  ż y d ó w .
„Der M om ent"  z dn. I paźd z ie r­

n ika stwierdza, iz w ęhwiLi obecnej 
na&kutek niedojśc.a  do sku tku  b lo­
ku  ogólno - żydow skiego  nie jest 
w ykluczone w ys tąp ien ie  przy w y­
borach  aż trzech b lokow ży d o w ­
skich, m ianowicie bloku siomsty cz-
□ ego, bloku o r todoksy jnego  i bloku 
so o łeczn o -g o sp o d arcz tg o  z udz ia ­
łem  rzemieślników, d robnych  k u p ­
ców, folkijtów  i ew entua ln ie  Z w ia  
zku Kupce w. Dziennik dow iaduje 
się, że ze strony bloku  s.o.iistycz-
□ ego oświadczy'* m iano folkistom, 
iż sioniści mogliby zgodzić się na 
w sp ó łp racę  z nimi. P o w o d zen ie  tej 
o ferty  jest j e Jn u k  w ątp liw e ze 
względu na  to, .z folk.sci związani 
są  z rzem ieślnikami * d robnym i 
kupcami..

T e n ż e  dziennik po d a je  dek.a- 
rac ję  Z ,ed n o cz o n eg o  bloku rtiigij- 
nego , w której ten  ostatn i o p o ­
w iad a  o swej gotowości do  złoże­
n ia  jaknsjdaie] idących  oi.ar na 
o łta rzu  jedno ici żydowskiej. A u to ­
rzy deklaracji zrzucają o dpow ie­
dzia lność za  n a rzu co n ą  im w a .zę  
i wszelkie jej k o n sek w en c je  na 
b. po6. G rynbaum a.

Dalej podaje  „ D er M om ent “ 
p rzeb ieg  konferencji p ra jo w e ,  u 
p rzy w ó d có w  bloku s iom stycznego. 
P p .  G ry n b au m  i Tarbste in  o d p o ­
wiadali na  szereg  py tań ,  s taw ianych  
im  przez  zg rom adzonych  dz ien ­
nikarzy. P. G ry n b au m  oświadczył, 
że w rezultacie m.Sji dr B ern a rd a  
H a u j n e 'a  odby ł  on konferenc ję  
z p rezesem  B. B. płk. S ławkiem, 
k tó rem u  przedstaw ił  szereg  Dostu 
la tów  żydow skie b. Płk. S ław ek 
zg o azn  s.ę jedynie na  realizację 
pos tu la tu  zniesienia  ogran iczeń  car 
skich, w ystaw ia .ąc  ze swej strony 
cały szereg żąd ań  m .d n .  w sprawie 
u tw orzeni s ogó.no- żydow skiego  blo 
k u  w yborczego , na co jed n ak  
p  G rynbaum  s.ę nie zgodził. Co 
się tyczy żąd ań  prowincji w k ie­
ru n k u  u tw orzen ia  bloku ogólno ■ 
żydow skiego , spodziew a Się p G ry n ­
baum , że uda mu się uporać  się 
z  tern żądaniam i, choćby to naw et 
m iało  kosz tow ać  kilka m an d a t  ó w 
żydow skich . P. F arbste in  ośw.adczył. 
Że „Mizrachi" żądała  u tw orzenia  
bloku ogólao-żydow skiego , jednak  
n a  konferencji u g ru p o w ań  3.om ety­
cznych  p rzedstaw icie le  „Mizrachi"

znaleźli się w takiej cytuacji, że  
mui eli w ybierać  m iędzy  z łam aniem  
dyscyp liny  sion.styczne., a  p rz y s tą ­
p ien iem  -do bloku i sionistycznego, 
i d la tego  zdecydow ali się n a  te 
ostatn ie .

_ „Naje Folkscajtung" z dn. I 
paz.dziernnta donosi, / e  do późnej,  
nocy ciągnęły się dn ia poprzedn iego  
roko  w ania m iędzy Agudą, a jej 
w spólnikam i w spraw ie- u tw o rz e ń *  
bi oku i zes taw ien ia  listy kandy- 
< stów. N asuw ały  się pow ai ne  t ru d ­
no sci, j ed n ak  uczestn icy  n arad y  
postanowili  siedzieć choćby całą  
noc i doprow adzić  sp raw ę  do  k o ń ­
ca. D z .enm k donosi, ze na  kon- 
erencji p rasow ej ośw .adczył p- 

G rynbaum . że jed n ą  z przyczyn, 
dla której zd ecydow ał się na  u tw o ­
rzenie  bloku czysto-s iom stycznego 
jes t  to, iż nie przywiązuje on  wo- 
góle wielkich nadzie i do przyszłego 
sejm u i d la tego  .woli sKorzystać 
z kampanji wyborczej a la  ^p ropa­
gandy  siom stycznej, co byłoby  n ie­
możliwe, gdyby sioniści szli z A g u ­
dą. Na innem  mrejsem donosi d z ien ­
nik, że  w ciągu poprzedn iego  dnia 
kom ite ty  s iom styczne z B iałego­
stoku, Wilna i L ub l.na  nadesła ły  
p ro tes ty  przeć.w ko uchw ale  o tw o ­
rzeń  u bioku czysto-sionistycznego. 
D dennik dow iadu je  Się, że sioniści 
b  a łostoccy porozum.eli się z inneru. 
czynnikam i m .e jscow em i i w y s ta ­
wiają  listę lokalną. P ism o twierdzi, 
że Ż ydzi b iałostoccy byli wogóle-- 
n iezadow oleń ,  z dz.nlamości p Farb- 
s te  na, k tóry  otrzym ał m an d a t  w ich 
okręgu.

W brew  stanow isku  p- G ry n b a u ­
ma, k tóry  stw ierdza, że nie idzie 
mu o m anda t ,  byle tylko wybory 
p izep ro w ad z ić  pod  hasłam. czj sto- 
sionistycznem i, o_w ad cza  dr. V. y- 
godzki na łam ach  wueirskiej „< a , t“ 
z- dn. 30 września, że Ż ydzi  w 
o k ręgu  wileńskim s tanow ią  . 3°/* 
w szystk ich  w yborców  i mogliby 
w spólnem i siłami p rzcp iow adz ić  j e d ­
n ego  k an d y d a ta  żydow sk .ego  do 
Sejmu. A u to r  nawcłuus przeto  wy­
b orców  żydow skich  w- okręgu  w lei 
sk.m, aby  zjednoczyli się po n ad  
głowami p rzyw ódców  stronnidiw 
politycznych i oddali w»zyscy swe 
głosy n a  tego k an d y d a ta ,  k tó ry  m a 
najw iększe  szanse  uzyskan  a m a n ­
datu . ( W. I .  P .).

Nowa ordynacja wyborcza do samorządów 
w Republice Litewskiej.

Upośledzenie proletariatu i mniejszości narodowych.
K O W N O , 2 X  (ATE). R ad a  Mi­

nistrów przygotow uie  now ą ordy 
n ac ję  w yborczą  do sam orządów , 
k tó ra  jest b ezp rzyk ładnem  pogw ał 
r e m e m  praw mniejszości w Litwie, 
O p u b l ik o w an ie  nowej ordynacj* v.y 
borczej, k tóra  ogranicza p raw a o b y ­
w a te lsk ie  ludności polskli j i żydów 
•k ie j  zostało celow o o d rzucone  do 
czasu  zak o n czem a prac L,gi Naro- 
a o w  aby  w adom osć o ro z p o rzą d ze ­
niu m e wy wołała n iekorzystnego  dla 
Litwy w rażeń .a  p o a c z a -  rozpraw  
n ad  p roo lem em  mniejszości w Lidze 
N arodów

N ow a o rdynac ja  w yborcza  p rze ­
w idu je  p ra w a  w yborcze tylko dla 
obyw ate li ,  w łada jących  w słowie i 
(. 'śmie iczykiem  litewskim Z n a jo ­
m ość języka  l.cewsitiego stw ierdzać 
m a ją  w ładze adm inis tracyjne  O tw ie­
ra  to pole do n ies łychanych  n a d u ­
żyć, przyczem  yinelka liczba o b y w a­
teli s tarszego  pokolenia, k tóra  nie 
w ład a  językiem  litewskim odsun ię ta  
będz ie  całkowicie od udziału w wy

borach . W  ten sposób  rząd  litewski 
zam ierza  zmniejszy przedstawiciel 
s two P o lak ó w  w radziej m ejskicj 
K o w n a  i innych  m iastach.

Nowa o rdynac ja  usuw a od  udz ia ­
łu w w yborach  kom unalnych  p ro le­
taria t  poiski i żydowski, k tóry  s ta ­
nowi znaczny o d se tek  w m astach  
litewskich p rzew yższa jący  ludność 
litewską- O rd y n ac ja  bowiem  p o s ta ­
naw ia, że praw o w yborcze posiada- 
,ą obyw ate le ,  którzy odnajm uią  
m ieszkan ia  na  w łasne nazwisko, p o ­
s iadają  w łasne p rzedsięb io rs tw a h a n ­
dlów* lub przem ysłow e, albo są  
właśc .fie lami nieruchom ości.

P raw o  w yborcze p rzyznane  zo­
staje również u rzędnikom  państw o  
wym, sam orządow ym  oraz osobom  
posiadającygn wyższe w ykszta łcenie.  
N iezależnie od tego wzm ocnien ie  
litewskiego s tanu  pos iadan ia  w sa ­
m orządach  kosztem  mniejszości, or 
dynac ja  wyborcza, zaw iera  w ażny 
p rrep is ,  iż t! i rad n y ch  p o ch o d zą  z 
wybór, iw, zaś */’ z nom .nac> rządu.

N A  D N I E  M O R Z A .
Z  przeżyć nurka. Zaczarowany las podwodny. Współczesne przyrą- 

dy do nurkowania. Jazda saniami na dnie morskiem.

C oraz to czy tam y o p róbach  wy­
d o b y w a n ia  z d n a  m orskiego za to ­
p ionych  okrę tów . R rzad  angielski 
np  w ydobyw a n iem ieckie pancern i­
ki i krążowniki, za top ione  w swo m 
czasie  przez  w łasną  załogę, k fóra 
chcia ła  unikną, kapitulacji. O s ta tn io  
w y d o b y to  w ten  sposob  pancern ik  
„H indenburg" .  Różne tow arzystw a 
p ry w a tn e  pracują  znów nad  wy do­
by c e m  cennych  ład u n k ó w  w złocie, 
k tó re  poszły na  dno przy o k rę to  
w ych katastrofach . W  większe ści 
w y p ad k ó w , próby w ydobyc ia  za to ­
p ionych  skarDow nie d a ją  się u sk u ­
tecznić, ze w zględu na zbyt w e*lcą 
g łębokość, k tó ra  uniem o oliwią pracę 
n urków

Jed e n  z nurk  >w niem ieck ch, k a  
p i tan  Sch losser w ten  sposob op isu­
je  sw e przeżycia na  dnie  morzu, na 
g łębokości 25 m etrów  pod pow  erzch- 
nią: „K iedy się opuściłem  na dno 
m orsk 'e ,  zdaw ało  mi się, ze śnię. 
Z n a jd o w a łem  się w gęstym , z a cza ­

row anym  lesie pc dw odnym  O ta c z a ­
ły mię chw ejące  się bez sze le t tm e  
olbrzymie w odoros ty  i algi. M ^ m ły  
s ię one wszystkiem i odcieniam i zie • 
lonego  koloru. R ozgałęź .en ia  ich by ­
ły tak  misternie cyzelow ane, że naj 
lepszy  złotnik m ógłby mn tego  p o ­
zazdrościć. Przy kazbym  moim ru ­
chu, d rzew a p o d w o d n e  w dz.ecznie 
się rozchylały, rob iąc  m prze 'scie . 
Z d aw ało  tn ę , że lo I fum wersalczy- 
Irów z epoki rococo  tańczy m enueta .

Z aczaro w an y  las żył w łasnem  
życiem  W śród  d izew  podw odnych 
prześlizgiwały t ię  cicho sm ukłe ry ­
by, które nst w dok bezkształtnego 
nurka  znikały, ,ak  duchy. Na dnie 
widniały tu i ówdzie , niby dekoracje ,  
gwiazdy m orsk  e różnej wieiltt ci i 
kształtów. O d  czasu do  *.ra*u sp o ty ­
ka łem  p o d w o d n eg o  zbója, p o tw o r ­
na sepię. N a widok jej długich, 
chciw ych m acek, ryby  uciekały  jesz­
cze chyżej, an zeli p rzed  nurkiem , 
je d y n ie  ostrygi i gw .azdy morskie.

Audjencje na Zamku.
W A R S Z A W A , 2.X (Pat). P an

P rez y d en t  Rzeczypospolite j  przy ją ł 
dzii  o godzjnie  1 I w e te ran ó w  z ro ­
ku  1863 w osobach  p.p. K rauschara , 
W o ls k e g o  i Strzaleciciego. N a s tę p ­
nie przyją ł p rezesa  Izby P rzem y sło ­
wo H an d lo w e j w W arszaw ie  inż.

zerław a K larnera , a wreszcie w o­
jew o d ę  białostockiego p. Z y n a ram -  
K oscia łkow sk.ego.

P oza tem  P a n  P rez y d en t  R zeczy ­
pospolite j przyją ł na  dłuższej k o n ­
ferencji p. m in .stra  Becka.

Wizyta ks. wiceministra 
Żongołłowicza w Gdyni.
GDYNIA. 2.X. (Pat). W e czwartek 

ran o  przybył do  W arszaw y w icem ini­
ster wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego ks. prof. Żongołłowicz. 
Ks. w iceministra powitali między in ­
nemu wojewoda pom orski Lamot, k u ­
ra to r  okręgu  szkolnego pomorskiego 
Szwemin i przedstawiciele władz miej 
scowych.

Po śn iadaniu  ks. w icem iaister 
zwiedził zakład  SS Miłosierdzia, och 
ronkę, szkołę powszechną, szkołę h a n ­
d lu  morskiego, poczem oobyła się w 
hotelu  C entra lnym  akadem ja, na k tó ­
re j przem aw iał na  tem at ośw iaty  p o ­
zaszkolnej re feren t oświatowy o k rę ­
gu pom orskiego K rukow sk m  |  ■

N astępnie ks. wiceministei w p ię ­
knem  przem ów ieniu  podkreślił  cha- 
T a k te r  ludu, zamieszkującego w ybrze­
że oraz znaczenie m orza dla państw a 
polskiego, przyczem przyrzekł, że 
specja lnie będzie m iał  na  sercu spra 
wę szkolnictw a i budow y now ych 
szkół n a  polsikiem wybrzeżu.

Po skończonem  przem ówieniu  ze­
b ra n i  wznosili okrzyk , na cześć ks. wi 
cem inistra .  Na zakończenie akadem ji 
prezydent m iasta  Gdyni złożył ks. wi 
cemiinistrowi podziękę za przybycie 
do  Gdyni. Po akadem ji p. wicemini­
s te r  udaje  się do W ejherow a.

Nowa sprawa skazanego 
kumunisty.

Tei. oa wi. kor. * W arszawy.
S kazany przez ło d z k , Sąd  O k rę ­

g ow y  na 8 lat c iężkiego w ięzienia 
b. poseł kom unistyczny Ż arsk i,  w 
najbliższych dn iach  s tan ie  p rzed  S ą ­
d em  O kręgow ym  w W arszawie, 
O sk a rżo n y  jest on o zorganizow anie 
dem onstrac j i  ulicznej w stol.cy, w 
czasie której naw oływ ał do sztur­
m ow ania  jednenO * z w ięzień , W 
zw .ązku  z tern. srski został prze-* 
wieziony z więzienia łódzkiego  do 
w ięzienia  w W^arrzawie.

Ponowna skarga.
TH. od wL kor, z  Warszawy.
D ow iaduien iy  się, że ob iuńcy  a- 

re6zlowarrych w Erzeaciu nad  Bu­
giem  b„ posłów, złożyli ponow nie  
do Sądu O k ręg o w eg o  w W arszaw ie  
zaźa lem e przeciw ko osadzen iu  b. 
p o - lć w  w więi iet iu w o 'sko  wem.

Dziennikarz pod kluczem.
Del. od wi. kor. z  Warszawy

W  dniu  w czorajszym  aresztow any 
został sekretarz  redakcji  dziennika 
„ABC“ p. Sam m er, k tóry  przez czas 
dłuższy podpisyw ał ,,ABC“ jako re d a ­
k to r  odpow iedzia lny P. Som m er zo­
s ta ł  skazany przez  sąd na trzy m iesią­
ce aresztu  za ar tykulik , dotyczący 
głównego kom endan ta  policji państw o 
wej.

W  dn iu  przedwczorajszym  wyrok 
up raw om ocn ił  się, wobec czego wczo­
raj p. Somm er został aresztowany.

Silne lotnictwo
lo potęga Pai«stwa! 
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Sensacyjny wywiad Masaryka.
B U D A P E S Z T ,  I.X (Ate.). Tut,;isze poselstw o czechosłow ackie  opub l:- 

kow ało  n as tęp u jące  oświadczenie. „N eue Freie  ; F r e s s e “ ogłobiło o św iad ­
czenie p rezy d en ta  M asaryka, kto re ukazało  »ię rów nież w n .ek tó rych  p o ­
n iedzia łkow ych dz.enmicach w ęgierskich Z g o ć n .e  z ośw iadczeniam i kół 
k o m p e ten tn y ch ,  posels tw o czechosłow ackie  kom unikuje , że  w zm iankow any  
dziennik  w iedeński,  podobnie, juk . dzienniki węgierskie  nie ogłosił oświad- 
czenio. Hiw2. /d e n ta  M asa ry k a  w całości, lecz częściow o i bynajm niej nie 
ściśle. P raw dziw y teks t  tej części oświadczenia, kcóra odnośn ie  do W ęg ie r  
brzmi, jak  następu je :  Istnieją d w a  p u n k ty  specja lnie g roźne  dla pokoju
E u ro p y  dzisieszej. J ednym  jes t  kory tarz  polski, drugim W ęgry .  Co do 
p ierw szego  z nich p rzypuszczam , '.* N iem cy nie b ę d ą  mogły nigdy p rzy ­
jąć u regu low ania  obecnego , k tó re  oddzieliło P ru sy  W schoduie  od całości 
Rzeszy Niemieckiej. Co dc  W ęg ie r  istnieje n cb ezp .eczen s tw o  dzięki p o ­
lityce p en w ęg  erskiej, k tó rą  one  uprawiają . R es tau rac ja  W ęg ie r  p rzed w o ­
jennych  jes t  niemożliwą, pon iew aż ten  daw n y  system  oligarchiczny był 
b e d z o  nieś*,,„wiedliwy i uciskał narodow ość, nie w ęg.ersk .e .  N iemniej 
rozum iem  trudności, z k iórem i walczą V ęgry i w spizyjadących w arunk ach 
zgodziłbym  się ażeby  kw estja  zm .any  granic oLecnych  była b ra n a  p o d  
uw agę.

Echa wywiadu
- P R A G A , 2 X . (Pat). N a  rannen .

posiedzen iu  par lam en tu  w dn. 2 bm, 
w płynęła  nag ła  in terpelacja ,  p rzy­
w ódcy  słow ackiego  stronnictw a lu­
dow ego  ks. Hiinki do p rezesa  rady 
m inistrów  w spraw ie  n iedaw nego  
zn an eg o  w yw iadu  p re zy d en ta  M a­
saryka  na tem a t  możliwości rewizji 
granic.

In terpelanci zapytują ,  czy wyw iad 
ten  isto tn .e  miał m iejsce  i w jaki 
sposób  zam ierza rząd  zapoo iec  na

G E N E W A  2 X  (Pat.) Po  prze- 
.m ów ieniu  Brianda, oprócz Curtiusa 
p rzem aw iał rów nież hr. A pponyi,  

■ p io tes tu jąc  przeciw ko ( rozbrajaniu 
n iek tó rych  państw . podczas ( gdy 
inne  zachow ują ca łkow ite  swoje 
zbrojenia, i aorm-gając się rownosci 
p od  tym  względem , oraz lord Cecil, 
k t  ry ośw iadczył, *e rząd , angielski 
jes t  zdania, iż jes t  b łędem  o a w ić  
p ierw szeńs tw o  jed n em u  z trzech ha-

Nie mogą uzgodnić.
Ligi Nai-odow w inien być  u p o w a ż­
niony do zebraniu  pog lądów  ró ż­
nych  rządów  n a  w zm iankow ane  
zagadnien ie . W  toku dyskusji, k tó ­
ra  przybierała  chwilami bardzo oży- 
wion) charak ter ,  poruszano  ró w ­
nież doniosłe  sy raw y  sankcyj w tej 
formie, jak  je p rzew iduje  s ta tu t  
Ligi, a nie p ak t  Kelloga, oraz 
sp raw ę  rewizji poko jow ych  trak ta tów

G E N E W A , 2.X (Pat). P o d k o ­
m ite t komisji prawniczej, k tóry  imał 
za zadan ie  op raco w an ie  rezolucji 
w spraw ie  p o p ra w ek  do s ta tu tu  
Ligi oraz sh jrm o n izo w a .u a  s ta tu tu  
z p ak tem  Kelloga, pos tanow ił p rz ed ­
stawić komisji prawniczej wniosek, 
s tw ierdzający, iz w obec  truanośc i 
rozw .ązania  tego probiem u sp raw a  
w inna być o d roczona  do pizysz- 
łego  roku. G enera lny  sek re tarz

Księża litewcy pod Sądem.
P Y C A , 2.X. (TH.  wł.). „P.ytas" licznych zebran iach  i w kość ołach, 

podaje ,  że za agitacyjne przem ó- kilku księżom  zo s tan ą  w ytoczone  
wierna przeciw  o b ecn em u  rządowi sp raw y sądow e, 
litewskiem u, w ygłoszone n a  pub-

Ćwiczenia kawaleryjskie we Wschodnie] 
Małopolsce.

Telefonem od własnego Korespondenta z  W r’»zavy^
D onoszą ze  L w ow a, że  dow ódca korpusu k aw aleryjsk ie  rozp oczęły  już ćw iczen ia  w ca 

g<*n. P opow icz zarządzi! k ilkonastodn iow e łym  szjregu  pow iatów  M ałopolski W schoa  
ćw iczen ia  oddziałów  kaw aleryjsk ich  na te- niej. 
ren ie  okręgu korpusu lw ow skiego . Szwadrony

naie*.one ostrem i kolcami, p o zo s ta ­
wały na miejscu. T w a rd y  pancerz  
chronił je p rzed  m ackam i potwora. 
O śm iorn ica w krótce  jednak  znikała  
i znow u za w ia ły  s ;ę m niejsze i 
w iększe ryby, śm igające tu ów dzie 
w poszukiw ań u pokarm u.

N a głębokgści 25 m pan o w ała  
s tosunkow o  znaczna  ciemność, k tó ­
rą  roz^sm & ła jedyn ie  m oja tm p a  
pod w o d n a ,  um inszczna na piersiach 
G dy  traedem  k ie runek  podw odne j  
w ędrów ki,  spog lądałem  w e w e ra s  na  
mały kom pas ,  k .ó ry  się n re ś c i łp rz y  
hełm ie".

O  ile spuszczanie  n u rka  na  dno  
m orskie  jes t  s tosunkow o  przy jem ne, 
o tyle po d n o szeń .e  go z p o w io t im  
n a  pow ierzchnię  kryie w sobie d u ­
że n iebezp ieczeństw a. N urka mor.na 
w y d o b y w ać  na pow ierzchnię ,edynie  
stopniowo, z długierrn przystankam i. 
Ciśnienli! w ody bowiem , jakie p a ­
nuje na  dnie m oiza, w tłacza gazy 
c ała ludzkiego w tkank i i naczynia  
krw ionośne . Skoro  więc nurka  p o d ­
niesie się gw a łtow n;e do góry, tak, 
że silne ciśnienie zew nętrzne ,  do 
k tó rego  już a ę, nurek  w pew nym  
s topn iu  zdołał przystosow ać, zniknie, 
gazy. sk o n d en so w a n e  w naczyn iach

krw ionośnych , tw orzą  we k rw : p ę ­
cherzyki i zm ieniają  k rew  w ten  
sposób  na  sp ien ioną  m asę  p łynną. 
Serce  nie m oże w ted y  podo łać  swej 
pracy, gdyż nie jes t  p rzys tosow ane  
do p o m p o w an ia  gazów, s tylko p ły ­
nów, i pęka .  M ogą też przy tem  p o ­
p ęk a ć  naczynia  krw ionośne. W  ten  
sposób  g.ną najczęściej połcw  aczs 
pereł,

w spółczesne przyrządy  do n u r­
kow ania  pozw alają  jed n ak  w dużym  
sioDniu n ieb ezp ieczeń s tw a  p o d w o d ­
ne pokonyw ać  W ynaleziono  n ie­
daw no  przy rząd ,  k tóry  umożliwia 
nurkow i o d d y ch an ie  bez d o p ro w a­
dzania  powietrza, zzew nątiz  przy 
pom ocy rury, jak  się to odbyw ało  
dotychczas . N urek  przyrząd ten  ma 
na p lecach, p rzyczem  zep su te  po 
w ietrze przechodzi spec ja lną  rurką 
do  tego przyrządu  i tam  zostaje  u- 
wolnione od  dw utlenku  w ęgla i in- 
nycn  p roduk tów  zużycia, poczem  w 
stan ie  już oczyszczonym  pow raca  
znow u do hełm u nu rka  P rzy rząd  
ten  umożliwia jednocześn ie  d łuzszą 
p racę  na dnie m orza (do 4 godzin). 
D otychczas  nurkow ie mogn p raco ­
wać 2—3 crodziny.

W  :lką  trudność  stanow iła  d o ­

tychczas  niezdolność organizm u 
ludzkiego w ytrzym am * wielkiego 
ciśnietna n a  głębokości p o n a d  2U m. 
O s ta tn io  udało  się jednak  pew nej 
firmie skonstruow ał kostjum, k tóry  
zw ycięsko opiera  się dużem u naw et 
ciśnieniu (do 20 atmosfer). KoB‘-um 
jest ten  właśi .wie zbroja, k tóra , nie 
k rępu jąc  ruchów  nurka, pozw alała  
m u p raco w ać  n a  głębokości do 120 
i więcej m etrów  Do hełm u nurka  
p rzym ocow any  jes t  p .e 'śc ien ,  po łą­
czony z liną, p rzy  pom ocy  k iórej 
opuszcza  się n u rk a  n a  dno  m orza i 
podnosi się go n a  pow ierzchnię. 
W spó łczesny  nu rek  zaopatrzony  jest 
p o za tem  w ap a ra t  telefoniczny, przy 
p om ocy  k tó rego  porozum iew a się 
z  ludz mi, pozostającym ) n a  p o ­
wierzchni.

Mimo wszystko, nurkow i p o ru ­
szać się icst na dnie m orza trudno. 
T o  też, zw łaszcza gdy chodzi o 
w iększe  odległości, pos iada  on ro ­
dzaj p o d w o d n y c h  gań, na k tó rych  
b y w a  p rzesu w an y  przez  dźwig o k rę ­
tow y w dow olnym  kierunku, zgod­
nie ze w skazów kam  , jakich uaziela 
tmefonicznle.

R zecz prosta ,  n aw et w spó łczesne  
u d o sk o n a len ia  techn iczne  c&łkowi-
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z Masarykiem.
przyszłość podo b n y m  w ystąp ien iom  
Giowy P ań s tw a , czy rząd  przy jm uje 
obecn ie  odpow iedz ia lność  za treść 
w yw iadu  i czy rząd  zdaje  sobie 
sp raw ę  z nas tęps tw , k tó re  m oże po 
ciągnąć w s tosunkach  m iędzy  d w o ­
m a państw am i słow iańskienu  roz­
p a tryw an ie  p rzez  G łow ę P a ń s tw a  
kwestji  k o rylarza polskiego.

P rem je r  U d rża  złożył w yjaśn ie­
nie rz ąd o w e  w spraw ie  w ywiadu.

. Pierwsze kruki nowego rządu.
W IE D E Ń  2-X (Pat.) „A rbeiter  Z e itung"  a taku jąc  n o w o m ian o w an eg o  

m inistra  sp raw  w ew nętrznych  księcia S tah rem b e rg a  zarzuca mu, że jest 
zw olennikiem  Hitlera i że p lanuje  zam ach s trnu .  W e d łu g  don iesien ia  tego 
dzienn ika  zwolennicy H e im w eh ry  urządzili wczoraj w ieczorem  ow ację 
S tahrem bergow i, który przy tej sposobność1 wygłosił m ew ę  lej t re śc i :  
„Jesteśm y p ierw szem  s tronn ic tw em  w tem  państw ie , k tó re  doszło do  w ła­
dzy w drodze n .ep a r!am en ta rne • >

Nie po trzebu jem y  do rządów  par lam en tu .  P o s ta ram y  się o to by 
położyć kres  zuchwałości m a rk r :stów. P o k aże m y  co to znaczy k iedy  czło­
n ek  H e im w ehry  jest m inistrem  spraw  w ew nętrznych . Weszliśmy do  rządu  
b( z zobow iązań , zachowaliśmy sobie pełne sw o b o d ę  działania .

0  h a s i O  r o z b r o j e n i a
seł „rozjcm stw c, bezp ieczeńs tw c, 
rozbrojenie*. Bułoby wielkiem roz­
czarow aniem  dlc wszystkich, gdyby  

i nie - postaw iono  obecn ie  now ego  i 
w ażnego  k roku  n a  d rodze  rozbro­
jenia.

Komisja przy ję ła  jednogłt  jm e  
sp raw ozdan ie  o iaz  rezolucję, p rzy ­
czem  p rz ed s taw ien ie  i Niemiec, A u ­
stin  i W ęgier pow strzym ali oię od 
głosu.

Rozwiązanie rady m. Radomia
RADOM, 2 .X . (Pat). Reskryptem  

Ministerstwa Spraw  W ew nętrznych  
rozw iązana została z dniein I b. m. r a ­
da m ias ta  Radomia. Komisarzem rzą 
dow ym  został m ianow any  W ik tor  
P.ietrusi .wicz, k tóry  niezwłocznie o b ­
jął urzędowanie.

Dzień spóta/ieiczości 
i oszczędności.

_W d n iu  5 p a ź d z ie r n ik a  o b c h o d z i  
w i^ y s tk ie  o rg a n iz a c je  sp o id e ie lc z e  
w  kr«.juj b e z  ro ż u ic y  fo rm y  i sk ła d u  
c z ło n k o w  u ro c z y śc ie  , „ D z ie ń  sp o ł-  
d z .e .czo s i  i", u s ta n o w io n y  p rzez  m ię­
d z y n a r o d o w y  z w ią z e k  sp ó łd z ie lczy  
d la  ce ló w  p r o p a g a n d ] '  w  c a ły m  św ię ­
c ie .  V s w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  o- 
s ro d k a c h  m ie jsk ich , f a o r y r z n y c h  i n a  
wsi o d b ę d ą  s ię  w  ty m  d n iu  t łum nie  
w ie c e  i p o c h o d y ,  z a b a w y  i a k n d e m je .  
v o b rę b ie  a rm ji  o b c h ó d  t e n  za 
z e z w o le n ie m  m in is t ra  sp rn w  w o jsk  
u r z ą d z a  ró w n ie ż  30C spó łd z ie ln i  w o j­
sk o w y c h .

R ó w n o c z e ś n ie  o d b ę d z ie  się  ob- 
c n ó d  „D n ie  o s z c z ę d n o ś c i" ,  u s t a n o ­
w io n y  u c h w a łą  m ię d z y n a r o d o w e g o  
in s ty tu tu  o s z c z ę d n o ś c io w e g o  w M e d ­
io lan ie  ó w n ie ż  d la  c a łe g o  św ia ta  
U ro c z y s to śc i  n ie d z ie ln e  s ta n o w ić  
b ę d ą  j e d y n ą  w  sw o im  ro d z a ju  o- 
k az ję ,  p rz y  k tó re j  w s p ó łd z ia ła ją  sze- 
roicie m t . y ,  b e z  ró ż n ic y  p r z e k o n a ń ,  
w y z n a ń  i t- p., b y  r o z p o w s z e c h n ić  
w a ż n ą  g o s p o d a r c z o  i sp o łe c z n ie  id e ę  
k o o p e r a ty w n ą .  W  d n iu  ty m  w ki­
n a c h  ca łe j  Polsici w y sw .e t la n y  b ę ­
d z ie  p ie rw s z y  fiim sp ó łd z ie lc z y  p o d  
n a z w ą  „ P o d  t ę c z o w y m  s z ta n d a r e m "

Kto wygrał?
W A R S Z A W A .  2-10. (P a t) .  W  21-ym  
d n iu  c ią g n ie n ia  5 k la sy  21 P o lsk ie j  
P a ń s tw o w e j  L o te r j i  K la so w e j ,  g łó w ­
n ie jsze  w y g k an e  p a d ły  n a  n u m e r y  
n a s tę p u ją c e :

>5 tys. zł.— 122.119 i 142 198.
10 t - s .  z ł — 3.922. 49.613, 165.711 

i 190.148.
5 ty s .  z ł . - I I  9,354 i 127.142.

r i
Gtołtu w n r s z a m k a  2 di. 2.X b. r

WRL.CITY I DłWIZY:
b om ry   ........................  8 ,9 8 7 ,—9 .0 0 -8 ,9 6
B s l g j - ........................ 1 2 L 4 2 -U L 7 3 - ia s . i l
Ł d s ń j l c ............................  173 3 0 —1 7 3 ,7 3 - ’ 72,8 1
H o ła n d j a   359 70 —3«0,110—358.80
K s p e a b  »,ga • . . . . 238,73— 239,33—238,13
-jOnrtyt ............................,43,34—4,3 ,4 5 -4 3 ,2 *
Ńo wy York . . . . . .  8,912—8,932—8,892
P a r y : ........................ 3 5 ,0 :7 ,- 3 5 .1 0  34,927 ,
Prząść. . • .......................2C 167*—20,53—26,4,
N ow y Y01 k ta b e l . . .  8,922— 8,942— 8,902 
S*' ijoarja  . . . . .  173,09— 173,52— 172,ofl
Stoki, iltr ...................  239,62—2 s 0 ,22—239,02
W e d t ó ............................ 123,92— 126,23— 128,61
W łochy ............................. 4 0 ,7 2 7 ,— 48,s i — łb.C l
dsrlłn w obr pryw.................................. 2 l2 ,4 3

PAPIERY PROCENTOWI. 1
F o ży czk a  I n w e s t y c . , ............................. 107.00
8% u. i .  B. G. R 1 B. R., obł B G. K.  94,00
Ts M ffl« 7 % ........................................................ 83,35
8% Tow. Kred. P tzo in . FuL . . . .  89,25
7% lasiusm c d o l a r o w e .............................73,50
AY.% il-in s lr ie  ............................................ 54,25
8% z i e m s k i e ....................................................7i,C9
3%  prem jow a poż. budow l...........................5i 00

A K C J E :
Bank P o l s k i ....................................... JSC.G0
L i lp o p ......................................................................25,00

Popierajcie Ligą Morsk a 
f R ze c zn ą}

cie trudności p -acy  p o d w o d n e j  nie 
rozwiązują. P rac a  ta w dalszym  cią­
gu w y m ag a  w yją tkow o zdrow ego  
organizm u i po łączona  jest z duże- 
mi kosztami. M iędzy mnemi lmzyć 
się t rzeba  z p rądam i podw odnem i,  
k tó re  częs tok roć  uniemożliwiają 
w pros t  zbliżenie się nu-kow- do 

zczątków  jakiegoś okrętu , k tó re  n a ­
leży zbadać ,  czy też  w y dooyć  W 
p ew n y m  stopniu  za b ezm scz a  n u rka  
p rzed  prą dam . przyrząd , który w y­
gląda, jak  sk ład an y  stół. P rzy rząd  
ten  nu rek  um ieszcza p rzed  sobą, 
tak  że p rą d  n ap o ty k a  n a  p rzeszk o ­
d ę  i umożliwia nurkowi posuw anie  
się naprzód . C zęsto  jed n ak  p rzy ­
rząd  taki zawodzi.

Jak  widzimy z pow yższego , p ra ­
ce  n u rk a  nie iest ani w dzięczna , 
ani ła twa. W  w yją tkow ych  t e ż  ty l­
ko w y padkach ,  k iedy  chodź, a  ja ­
kiś istotnie cen n y  ład u n ek ,  czy 
slcarb m ibonowej wartości, op łaca  
się nuritów o a  dno  morskie  p o ­
syłać.

(J).
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Wymiany więźniów z Litwę nie będzie^

Z wojny polsKo-bols^cwkkiej.

P o d łu g  u z y sk a n y ch  przez  nas ze ź ródeł  
m ia r o d a jn y c h  in fo rm a cy j ,  k o n fe re n c ja  p o l ­
sk o - l i tew sk a  w sp raw ie  w y m ia n y  w ięźn iów  
z a p o w ie d z ia n a  n a  dz ień  10 b. m . n ie  do jdz ie  
d o  sk u tk u .  K onfe renc ja ,  j a k  w iad o m o ,  m ia ła  
s ię  odbyć  w re jo n ie  Zawias.  Po lsk i  C zerw ony

Krzyż poczyn i ł  już  p rzy g o to w an ia  i obecn ie  
n iesp o d z ian ie  zosfał p o w iad o m io n y ,  iż rz ąd  
l i tewski co fn ą ł  sw ą  zgodę.. W  zw iązku  z tein 
sp ra w a  w y m ia n y  w ięźn ió w  uległa znow u  z a ­
wieszeniu .

44 osoby wysiedlono z Litwy.
P o d łu g  d a n y c h  s ta ty s ty czn y ch  w m ies iącu  

"Wrześniu r_ b. w ys ied lono  z g ran ic  L itw y  do

L I D A
4- W ielka uroczystość w LłJzie. S ta r a ­

n i e m  m ie jscow ego  k o m ite tu  w Lidzk.1, w 
s k ł a d  k tórego  w ch o d zą  liczni p rzedstaw icie le  
m ie jscowy! h i n s ty tu ty j  i o rg an izacy j  sp o ­
łeczn y ch  p rzy  w spu łudz ia le  w ładz  m ie jsco ­
w y c h  i w ojska ,  w  d n iu  28 w rz eśn ia  b. i  L ida 
■obchodziła p o d w ó jn ą  uroczystość  —  o d p a r ­
c i a  n a ja z d u  bolszew ickiego od g ran ic  Polski 
o r a z  10-ietnią roczn icę  o sw obodzen ia  m ias ta  
L id y  od j a r z m a  bolszewickiego.

W ieczo rem  w wigilję  o b c h o d u  po u ro -  
c z y s te m  n a b o że ń s tw ie  w kościele ra ra l  jal- 
u y m ,  w  k tó rem  wzięły  ud z ia ł  prócz i łum u 
m ie sz k a ń c ó w  m. L idy  w szys tk ie  in s ty tuc je  
i  o rgan izac je  społeczne,  s fo rm o w a n y  został 
■pochód, k tó ry  p rz y  św ie t le  p o c h o d n i  i dźwię- 
Xi.cn o rk ie s t ry  77 p. p. w y ru szy ł  n a  c m e n  

t a r z ,  gdzie  leżą p ro c h y  b o h a te ró w  poległych 
w  o b ro n ie  m . L idy. Na o dśw ieżonych  g r o ­
n a c h  gęsto i lu m in o w an y ch  św ia te łk am i z ło ­
żyły poszczególne o rg a n iz ac je  w ieńce,  po- 
czem  ks d z iek an  wygłosi ł  podn iosłe  kazan ie ,  
p rz y p o m in a ją c  zeb ra n y m  b o h a te rsk ie  czyny 
żo łn ie rzy  sp o czy w ający ch  obecn ie  n a  c m e n ­

t a r z u  w  Lidzie.
D n ia  28 w rz eśn ia  „  kościele  K«i . i f ja lnym  

o d b y t a  s ię  u roczys ta  m sza  św ięta  celebro 
w a n a  przez  ks. k a n o n ik a  B ojaru i ica ,  z o k o ­
l i  czn o ściow-em kazan iem ,  k tó re  żywo p rz e d ­
s t a w i ło  L idz ianom  c iężkie  czasy  n a ja z d u  b o l ­
szew ick iego .

Po  m szy  św ię te j  o d b y ła  się  d e f i lad a  w o j ­
s k a  o ra z  o rg a n iz ac y j  „S trze lca11 i P. W .  i W . 
F .  k tó rą  p rzy ją ł  k o m e n d a n t  g a rn iz o n u  liaz- 
k iego  płk. Alier i d-ca  77 p. p. ppłk .  Kubin  
■w o toczen iu  w ładz  m ie jscow ych  i p rz e d s ta w i ­

c ie l i  sp o łeczeń s tw a  lidzkaego.
U roczys tość  z akończono  a kodem  ją  na  

c z e ś ć  o rę ża  polskiego, k tó ra  odbyła  się w 
.saLi Kina „ N irw an a " .

+  P o sied zen ie  seKcji prow, k u m iie lu  
G behouu 10-iecła. W  dn iu  27 w rz eśn ia  b. r. 
o d b y ło  się  posiedzen ie  sekcji  p ro w in r jo n a l  
n e j  K om ite tu  O bch o d u  10-ej ro czn icy  o d ­
pa rc ia  nawały  bo lszew ick ie j  z g ran ic  nasze j  
O jc zy z n y  p rzy  udz ia le  pp. insp. szkolnego 
S t .  (Rogowskiego, d y r  g im n a z ju m  p m f .  K oz­
łow skiego ,  in sp e k to ra  sa m o rz ą d  p. W ilc z y ń ­
s k ie g o ,  m a jo ra  Krzowskiego, k rnd ta  O bch o d u  
P .  W .  77 p. W ik to ra  K ordow icza  i n s t r u k ­
to ra  O św ia ty  P o z aszk o ln e j , -  Bożka J a n a  
p rzed s t .  O d d z ia łu  Pow ia t .  Z. N. S. P., na  
k tó r y m  o p r a c o w a n o  p ro g r a m  o b c h o d u  n a  
p r o w i n c j i  o ra z  ro zes łan o  o dezw ę  do  naucz ,  
o rg .  społ. sam o rzą d u  i sp o łeczeń s tw a  n a  te- 
x e n ie  p o w ia tu .  (b)

O R A N Y
-f- Szkod liw y „działacz". W  chwili  obec 

n e j  gdy  spo łeczeńs tw o m a  s ta n ąć  wobec  n o ­
wego  w ys iłku  p rzy  u rn a c h  w y b o rczy ch  do 
S e jm u  i Senatu ,  k a żd a  g ru p a  sam odzie lna  
-społecznie czyni śc isły  r a c h u n e k  sum ien ia  z 
t e g o  co zdziała ła  i co n a  p rzysz łość  zdzia łać  
m o że .  W  ta k ie j  sy tuac j i  znaleźli  się  i miesz 
k a ń c y  o sa d y  'O rany, — o sad y  k tó ra  m im o 
n a d z w y c z a jn i e  t ru d n y ch  w a ru n k ó w  egzys ten­
c j i  i  rozw uju ,  dosz ła  d o  tego że dziś m oże  się 
poszczyc ić  is tn ien iem  k i lk u  o rg a n iz ac y j  sp o ­
łe c z n y c h  k tóre  s ą  obecnie,  a  sąd z im y  że i na  
p rzy sz ło ść  b ę d ą  m ie rn ik ie m  naszego  w y r o ­
b i e n i a  społecznego.

P r z y k r y m  zgrzy tem  ty lk o  o d b i ja  się  w n a ­
sz e j  p ra cy  „d z ia ła ln o ść"  człowieka ,  k tó ry  ko­
r z y s t a j ą c  z chwilow ego  zau fa n ia  sp o łeczeń ­
s t w a  —  zaw iód ł  m e ty lk o  nasze  zaufan ie ,  lecz 
z a g rz ą z ł  w  p ospo l i tem  biocie p rzes tęp s tw a  
n a tu r y  społecznej ,  a n aw et  p raw ej .

T y m  dz ia łaczem  n a  te ren ie  n a sz e j  o sad y  
j e s t  k ie ro w n ik  szko ły  p o w sze ch n e j  p .  Nizio  
w  sw oim  czasie o b i a c a j ą c y  s ło w am i w  ten 
s p o s ó b ,  że spo łeczeńs tw o  nasze,  zwiedzione  
j e g o  p ięk n e m i  s łów kam i pow ierzy ło  m u  k i l ­
k a  h o n o ro w y c h  i p o w ażn y ch  s tan o w isk  gdzie  
"w spom niany  p. Nizio p o s ta ra ł  się  w  m ia rę  
m o żn o śc i  n a ro b ić  n icp ię k n y ch  sp ra w e k  jak -  
n a jw ię c e j .  . .
* ■__

Wystawa obrazów 
B. Załkinda.

‘■‘towarzyszenie- żydow skie  p o p ie ­
r a n ia  < z tuki zorganizow ało jutiJe- 
aiszovtą w ys taw ę  art. malarza B. Z ł I- 
Lmus w lokalu biblioteki Syrkina 
p rz y  ul W it lk  ej.

P rzed  om ów ieniem  cha rak te ru  
tw órczości p. Z a łk in d a  chciałbym 
Icilka słow pow iedzieć o roli S tow a­
r z y s z e n i  popieran ia  sztuki w kie" 
ru n k u  szerzenia  kultury ar tystycznej 
w t ró d  spo łeczeństw a żydow skiego  
n a  te ren ie  m. Wilna. S tow arzysze­
nie założone w roku  1923 liczy o- 
becn ie  200 członków z p rezesem  
1 iw arzys tw a dr Jedw abn ik iem  na 

■czele Działalność kulturalno - oświa 
to w a  T  w ł  polega na  organizow aniu  
ro zm a ity ch  im prez ar tystycznych , a 
-więc w ystaw  sztuki, koncertów  sym ­
fon icznych  i t d Z as łu g ą  T -w a  jest 
zalozetjie insty tu tu  m uzycznego  i 
zo rgan izow anie  szeregu  w ystaw  sztu ­
ki, z k tórych  obecna  ;est już piątą 
z rzędu. S tow arzyszen ie  nie pos iada  
sp ec ja ln eg o  lokalu w ystaw ow ego; 
■wystawy w la tach  ubiegłych o d b y ­
wały się w rozmaitych salach, nie 
z a w sz e  oap o w ied n ich  na  ten  cel ze 
względu na w arunki świetlne, ale 
m ożna  oczekiwać, że sp raw a  lokalu 
fcę izie pomyślnie rozw iązana, są ­
d z ą c  z energji i wytrwałości w d ą ­
żeniu  do s tw orzem a odpow iedn ich  
w arunków  przy realizow aniu  im prez 
.artystycznych-

Naifiardzie; spraw om  sztuki o d ­
d a n y  kierow nik techn iczny  T -w a  
p  Saoir dużo trudu  włożył przy u- 
Tządzeniu jubileuszowej w ystaw y  o- 
■orazów p. ż^ałkmda. Jeżeli ana lizo­
w ać tw órczość artysty  i ch a rak te r  
asp iracy j  a-tystycznych , należy wziąć 
p o d  uw agę “rodow isko i uczeln .e  a r ­
ty s tyczne ,  k tó re  wpłynęły  na  kszta ł­
to w an ie  i dalszy rozwój talentu.

P ie rw szym  e tap em  w Larjerze 
a r ty s ty czn e j  p. Z a łk in d a  była n au k a  
w  wileńskiej szkole rysunkow ej,  n a ­
s tęp n ie  w roku  1903 wyjazd n a  dal-

Polsk i  ogó łem  -14 osoby. W ięxszosc  "wysied­
lo nych  pochodzi  z W ileńszczóyzny .

Obecnie  i s tn ie ją  w  O ra n a c h  n a s tęp u jąc e  
o rg a n iz ac je :  O c h o tn icza  S traż  P o ża rn a ,  Kasa  
S tefczyka,  K om ite t  B uoow y P o m n ik a  X-lecia 
Niepodl.  Polski i Z wiązek  S trzelecki .  W  tyin 
o s ta tn im  po zo rn ie  ch c ia ł  b ra ć  udz ia ł  i w sp c  
m n ia n y  p. "Nizio —  lecz zostai  n iep rzy ję ty  
pon iew aż  "w o k re s ie  rząd ó w  C hjeno-P ias ta  
b o jk o to w a ł  i u s i ło w a ł  sp ro w ad z ić  p ra c ę  Zw. 
d o  m in im u m , zaś g d y  się  okaza ło ,  że m u  się 
op łac i  p rzy jąć  i n n y  k ie iu n e k  po r o k u  1926, 
—  n a ty c h m ia s t  p r z y p o m n ia ł  sobie,  że jes t  le- 
g jon is tą ,  o  czem p oczą ł  „ t rą b ić "  głośno, i że 
jest  lepszym  niż  ten  „m o tło ch " ,  j ak i  n a zy w a  
tu te jsz ą  ludność.

Wogó-Ie p. iNizio z n an y  jes t  u  n a s  ty łk i  ze 
złej s trony ,  a  jego piętna, o k tó ry ch  p o w ie ­
m y  n iże j  św iadczą  c h y b a  n iezbicie  że m e  
m ia ł  o n  n a jm n ie jsz eg o  poczucia  d o b ra  k r a ju  
i spo łeczeńs tw a  sk o ro  ty ch  posz lak  się  d o r o ­
b i ł  n a  n asze j  placówce.

... B y ł  k a r a n y  sądow nie  za  zniewagę  o b y ­
w a te la  G rab sk ieg o  —  p. Nosowicza.

2. M ia ł  sp ra w ę  sąd o w ą  za w sp ó łu d z ia ł  w 
k rad z ieży  sieci ry b ack ie j .  S p ra w a  zosta ła  u- 
m o r z o n a  ty lk o  z p o w o d u  a m n e s t j i  z r. 1928.

. 13. Bił dzieci w szkole,  co zostało s tw ie r ­
d z o n e  przez  In sp e k to ra  Szkolnego p o w ia tu  
w ileńsk iego ,  a  ten  ro k  szko lny  o tw o rzy ł  s p a ­
ja ją c  dzieci winem.

4. Za  n iew yliczen ie  się z czynności  p ie ­
n iężn y ch  w  Komitecie  B u d o w y  p o m n ik a  X-le- 
c i a , Niepodległości Polski ,  p. Nizio zosta ł  usu 
n ię ty  z K om ite tu ,  s p r a w a  zaś zosta ła  sk iero  
w a n a  do  P a n a  P r o k u r a to r a .

5. 10. VIII. r .  b.  został  u su n ię ty  ze sk ład u  
Z a rz ąd u  T-wa O chotn icze j  S traży  O gniow ej 
w O r a n a c h  przez  w a ln e  zgrom adzen ie ,  a  w 
w y n ik u  p rac  w y ło n io n e j  n a d z w y c z a jn e j  k o ­
m is ji  r e w iz y jn e j  •— sp ra w ą  rów nież  z ao p ie ­
kow ał  się P a n  P r o k u r a to r  p rz y  Sądzie  Ok 
lęg o w y m .

6. T enże  p  Nizio n ie  w s ty d z i ł  się n a w e t  
p rzy w łaszczać  części p o b o ró w  m iesięcznych  
s t różk i  szko lne j  p. N a ru ck ie j  f ikcy jn ie  p o d p i ­
su ją c  k w ity  w Gminie „za n ie p iśm ien n ą  Na- 
r u c k ą "  —  m im o, że N aru ck a  sk o ń czy ła  k u r s  
szkoły  pow szechne j ,  k tó re j  jest  k ie ro w n ik iem  
p. Nizio.

7. W  ciągu  k i lku  l a t  p. f iiz io w  o k re sac h  
le tn ich  w y d z ie rż aw ia ł  lokal szko lny  d la  le t ­
n ik ó w ,  u su w ają c  z tego lo k a lu  in w e n ta rz  szk., 
k tó ry  w sk u tek  d z ia łan ia  a tm osfe rycznego  j a k  
ró w n ież  gn ieżdżen ia  się p tac tw a  dom owego 
p. Nizi —  niszczy ł  się a  p rzy tem  lokal nie 
b y ł  d e z y n fe k o w a n y  należyc ie ,  co n ie w ą tp l i ­
wie  w ciągu Toku szko lnego  odb i ło  się na  
z d ro w iu  naszy ch  dzieci.

8. W  r o k u  1929 —  p. Nizio został  usunię- 
j y  przez S ta ros tw o  p o w ia tu  w ileńsko  t ro ck ie ­
go z Komisji  G m innej  S a n i ta rn o -P o rz ąd k o -  
wej,  — z n a d m ie n ie n ie m ,  że p rzy cz y n a  u s u ­
n ięc ia  go  z kom isji  je s t  b r a k  z au fa n ia  w śród  
spo łeczeńs tw a.

9. P. INizio k i lk a k ro tn ie  b y ł  znieważony 
pub l iczn ie  z w y ty czen iem  m u  jego poszlak, 
k tó re  c iążą  n a  n im  i m im o ,  że je s t  o f ice rem  
reze rw y ,  n ie  re a g o w a ł  n a  to  co znowóż nie 
d a je  zbyt  p ięknego  p o jęc ia  an i  o honorze  je 
go  ani o  am bic j i .

W szystk ie  p rz y to czo n e  f a k ty  s ą  kwestją  
już  d a w n o  d o k o n a n ą  i zn an e  w szy s tk im  m ie ­
szkańcom . D o ly rh c za s  n ie  d e cy d o w a l iśm y  się 
w yw lekać  na  fo ru m  publiczne  b ru d ó w  n asze j  
o sa d y  —  lecz g d y  p. N iz io  n ie  m a  n a w e t  n a  
ty le  am bic j i ,  a b y  się  u su n ąć  sam em u  z m ie j ­
sca  gdzie sw em i czy n n o śc iam i zab a g m ł  n a ­
sze  wysiłki,  —  d ro g ą  p o d a n ia  do publicznej  
w iad o m o śc i  k w ia tk ó w  h o d o w a n y c h  n a  n a ­
szym gruncie ,  —  sp o d z iew am y  się że p. Ni 
zio o d d a li  się od nas  w in n e  s t ro n y  gdzie  go 
n ie  zna ją ,  czego życzym y ze sw ej  s trony ,  a  
o d n o śn e  W ła d ze  p ro s im y

A. N osow icz  
K ru p ó w  Icz 
F. la sow icz  
B Slepowlak .

P o za io m  n a s tęp u je  jeszcze 8 podp isów  
n ieczy te lnych .  —

•ze stud ja  do Paryża, tej Meklci dla 
artystów.

Środow isko  sztuki europejskie j 
pozostawiło ślady w dalszym  roz­
woju ta len tu  artysty, k tóry  w r. 1908 
w raca do W ilna  i jako sekre  arz 
byłego Wileńskiego ow a izys tw a 
A rtys tycznego , bierze czynny udział 
w życiu tego  T-wa, zasita,ąc wy­
s taw y swem i pracam i. O becn ie  
m inęło 25 lat p racy  na  n.w>e a r ty ­
stycznej i obecna  w ystaw a, ob( jmu- 
jąca z gó rą  100 obrazów, ustruje 
lozm aite  e tap y  na  d rodze  poszuk i­
w ań  ar tystycznych  p. Z a łk in d a

N aogół wysi„tva spraw ia  bardzo 
sym patyczne  w rażenie: pierw szy
rzut oka na  zawieszone* obrazy u- 
d ow aan ia ,  ze m am y do czy niem a 
z ar tystą  o dużej wiedzy i kulturze 
a r tystycznej.  P. Z a łk in d a  m ożem y 
zaliczyć do ar tystów , hołdujących 
kierunkowa im presjonistycznem u 
Barw ne p lam y harmonijnie zesta- 
w ionę w yw ołują w pe jzażach  w ra ­
żenie przestrzeni i pow ietrza, n a d a ­
jąc odpow iedn i cha rak te r  tym  lub 
innym  fragm entom  natury, a wszy­
stko  to w yd o b y te  najprostszerm  
środkam i technicznem i. Z ale ty  te 
posiada szereg  obrazów , że w ym ie­
n ię  tutaj, W iosnę, W parku , W  d e ­
szczow y dzień. L as  w M ickunach, 
Miasto nocą, O g ró d  Bernardyński,  
R y n ek  d rzew ny  i inne.

S łabsze na tom iast  w yda ją  mi się 
obrazy, w kt rych au tor chciał s p e ­
cjalnie podkreślić  s tronę d ek oracy jną  
m otyw u. Podkreślanie konturu , ,uj 
n iow anie  kształtu  w ormy g eo m e t­
ryczne, nada je  p ew n ą  suchość  
i ^sztywność fakturze. Co p raw d a  
słabszych p rac  niewiele i te  m c 
m ogą  zaw azyć n a  szali ogólnego 
wrażenia bardzo  dobrej całości w y ­
stawy. O p r  icz pejzaży, figuruje 
p a rę  prac  o cha rak te rze  p o r t re to ­
wym. V yrć tnia się dob ry  w ch a ra ­
k te rys tyce  m odela  au toportre t

Należy życzyć p Zalk .ndow i, 
żeb y  w dalszym  ciągu pracow ał 
z tym sam ym  zapałem , w spinając  
się coraż wyżej ni> wyżyny sztuki.

M a r ia n  K ulesza .

G c . . ~ r a ł  L i  s t o  . . s i e i , P c t l u r a  i B a ł a c h o w i c z  n a  f r o n c i e  w  1920 r o k u .

AKcja p rze d w yb o rc za  w  W ilnie 
i W ile ń s zc zyźn ie .

Ruch przedwyborczy w Lidzkiern
vv d m a c n  25 i 89 w rz eśn ia  o d b y ły  się 

p os iedzen ia  s e s c y j  o rg a n iz a c y jn e j  i p r o p a ­
g a n d o w e j  O kręgow ego  K om ite tu  W yborczego  
B. B. W. R. w Lidzie,  n a  k tó ry ch  o p ra co w a n o  
sposób  p rz ep ro w a d z en ia  ak c j i  p r o p a g a n d o ­
w e j  n a  te ren ie  tut. O kręgu  W y borczego  o raz  
za ła tw io n o  ca ły  szereg  sp ra w  b ieżących  

M iędzy in n em i  p o s tan o w io n o  w y d ać  o- 
dezw ę  do  ludnośc i  łut.  Okręgu,  k tó ra  n i e j e d ­
n o k ro tn ie  zap y tu je  przez  sw y ch  p rz e d s ta w i ­
cieli  d laczego  k o m ite t  n ie  p ro w a d z i  akc j i  
w y b o rc ze j  za l is tą  M arsza łka  Piłsudsk iego ,  
gdyż jes t  jak n a jży c z l iw ie j  u sp o so b io n r  do 
Jego  o so b y

W  zw iązku  z tem  po w s ta je  obecn ie  na  
te ren ie  p o w ia tu  l idzkiego ca ły  szereg K o m i­
te tó w  G m innych  i lo k a ln y c h  a m iędzy  in ­
n em i i Pow ia tow y  Kom ite t  W y b o rcz y  BBWU 
Nauczycie ls twa Zw.iązkowego Szkół P o w ­
szechnych ,  w sk ład  k tó reg o  weszli  ja k o  p rz e ­
w o d n ic zą cy  p. D ob ro w o lsk i  W ład y s ław ,  k ie r

szkoły  ko lejowej,  d ru g i  p rzew . kier .  S iko ły  
powsz. Nr. 1 p. M ichniewski  M ieczysław 
o ra z  p. H o w o rk o  kier. "szkoły powsz. Ńr.  2, 
jako  s e k r e t a r k a  i p. K o m e to w a  T eo d o z ja —  
sk a rb n iczk a .  Nauczycie ls two p os tanow iło  p o ­
przeć  ca łą  sn ą  B B. W . R jak o  całkow icie  
zas ługujący  n a  zau fan ie  całego spo łeczeń ­
stwa.

W  d n iu  30 w rz e ś n ia  b. r .  odbyło  się  g m in ­
ne  zebran ie  p rzedstaw icie li  spo łeczeńs tw a  i 
o rg a n iz ac y j  spo łecznych  g m in y  L ida ,  n a  któ- 
r e m  po s tan o w io n o  u tw orzyć  G m inny  K o m i­
tet B. B. W . R. P rzedstaw ic ie le  z s i  w  licz­
bie 20 1 ilku w ypow iedzie li  się  g o rąco  za 
l is tą  B. B. W  R_ i  ta k o w ą  p os tanow il i  całą  
siłą popierać .

Z eb ran iu  p rzew o d n iczy ł  p. S ic iński ro tm . 
reze rw y .

Na o rzew o d n irząceg o  G m innego  K om ite tu  
B. B. W. R. w y b ra n o  p. P i leck iego ,  e sk re ta  
rz em  p. S e ra f in a  z K rupy .

K R O N I K A
Dziś: K a n d y d a ,  E w alda .  
Jutro: F ran c iszk a  Serafick .

W s c h ó d  s ło ń c a — g. 5 m . 38. 
Z a c h ó d  .  — g. 17 m . 10.

S p o strzeżen ia  Z ak ładu  M eteurologjl U. S. B 
w W llnls z dn.a 2 X— 1930 roku.

C iś n ie n ie  ś r e d n ie  w m ilim e tra c h :  771 
T e m p e r a tu r a  ś r e d n ia  -(- 2° G

.  n a jw y ż s z a : +  5° C
,  n a jn iż s z a :  - f  1° C

O p a d  w  m .l im e tra c h :  —
W ia t r  p r z e w a la ją c y :  p ó łn o c n y .
T e n d e n c ja  D arom , w z ro s t .
U w a g i: .a n o  p o c h m u rn o , w le c z , p o g o d n ie .

' I RZĘDOWA.
—  P rzyjęc ia  u p. w ojew ody w ileńsk iego.

W  d n iu  2 b  ni. p rz y b y ł  p rzed s taw ić  się p. 
w o jew o d z ie  i b y ł  p rzezeń  p rzy ję ty  n o w y  za 
rz ą d  w o jew ó d zk i  F e d e ra c j i  P o lsk ich  Zwiąż  
k ó w  O b ro ń c ó w  Ojczyzny  (Z. O. W.) inco rpo-  
re ,  z n o w o o b ra n y m  p rezesem  sw ym  p. S te fa ­
n e m  Kir t ik l isem , w icew o je w o d ą  w ileń sk im  
n a  czele.

ADMŁN73TRACY JIM A.
—  W ykroczenia adm inistracyjne. W  c ią ­

g u  m ies iąca  ubiegłego poszczególne  k o m isa r-  
j a ty  P. P, sp o rząd z i ły  1977 p ro to k ó łó w  k a r ­
n y c h  za ro zm a iteg o  ro d z a ju  w y k ro c z e n ia  n a ­
tu ry  a d m in i s t r a c y jn e j  N a jw iększe  cy fry  za ­
n o to w a n e  zost. w  n a s tęp u jąc y c h  ru b r y k a c h :  
ru c h  kołowy, n ie legalne  p o s iad an ie  b r o m  o- 
ra z  o p i ls tw o  w  dni  p ro h ib icy jn e .

Po z a te m  w ładze  a d m in i s t r a c y jn e  w  o m a ­
w ia n y m  czasie  poc iągnęły  a o  o d p o w ie d z ia l ­
nośc i  k a r n e j  320 p o b o ro w y c h  i reze rw is tów , 
k tó rzy  n ie  zadośćuczynil i  p rzep iso m  w ojsko  
wym- Ulegli oni o g ó ln e j  ka rze  n a  su m ę  1700 
z ło ty ch  z z a m ia n ą  n a  13 m ies ięcy  w ięzienia .

—  Starosta Grodzki w  W iln ie  w  dniu 1-go 
b. m. ukarał zarząd za jąceg o  a u to b u sem  Nr. 
14429 S tan is ław a  Tuczyńsk iego ,  zam. w  W'1 
nie  ul. S oko la  16 za dopuszczen ie  do  kurso

.w a n i a  tego a u to b u s u  z n iec zy n n y m  h a m u l ­
cem  rę c z n y m  g rz y w n ą  w  kwocie  100 zł. z 
z a m ia n ą  p rz y  n ieśc iąga lnośc i  n a  14 dn i  a- 
resztu .

MIFJSRA.
—  R ozbudow a elektrow ni m iejskiej. Na

n a jb l iż szem  posiedzen iu  m ie jsk ie j  kom is ji  fi- 
n a n so w e i  ro z w a ż a n a  będzie  m iędzy  innem i 
sp r a w a  ro z b u d o w y  rozdzie ln i  , e le k t ro w n i  
m ie jsk ie j .  Pod ług  sp o rząd zo n eg o  kosz torysu ,  
kosz ta  ro b ó t  w y n io są  300 tysięcy  złotych. 
W y d a te k  ten j e d n a k  n ie  jes t  w y d a tk iem  o d ­
b i j a j ą c / m  się n a  p ro d u k c j i  e le k t ro w n i  mipj- 
sk ie j  i jest  k o n ieczn y m  p rzez  wzgląd  n a  b ez ­
p ieczeństw o i n o r m a ln y  o ra z  n i e p rz e ry w a n y  
r u c h  e lek t ro w n i  o ra z  d la  c iągłego i stałego 
z a o p a t ry w a n ia  o d b io rcó w  w  p rąd  e le k t ry ­
czny.

SPRAWY SZKOLNE.
Studjum baletow e p. L. Saw inej Dol 

sk lej. P o  pow roc ie  r  P a ry ż a ,  gdzie  pod k,e- 
r o w n ic tw e m  z n ak o m ite j  so l is tk i  i o r im a-b a-  
łe tn icy  b. cesarsk iego  b a le tu  w  P e te rsb u rg u ,  
Olgi P re o b ra ż e ń sk ie j  s tu d jo w a ta  w  da lszym  
r i ą a u  sz tu k ę  c h o reo g ra f iczn ą ,  p. S a w T a  
D o tsk n  z n ó w  rozp o czę ła  za jęc ia  w  swoim 
stud jum  zn a jd u jąc em  się p rzy  ul.  Beliny  10 
rn. o. P rz y ję c ia  uczen ie  w  poniedz ia łk i,  ś rody  
i p iątk .  od  udz, 4— 6. iZajęeia rozpoczę ły  się 
od  -- go paźd7.iernika

Ilu dz iec i uczęszcza do szkół pow sze­
chnych. P o d łu g  d o k o n a n y c h  ob liczeń  w  b ie ­
żący m  ro k u  szk o ln y m  d o  szkół p o w szechnych  
n a  te ren ie  YVilna zostało  z ap isan y ch  14 
tysięcj" dzieci.

V p o ró w n a n iu  z ro k ie m  ubieg łym  p r z y ­
ro s t  zw iększy ł  się o  b l isko  2 tys.  dzieci.

—  N ow y zastępca inspektora szkolnego. 
?, d n iem  2 ab. im es  n a  s ta n o w isk o  zas tępcy 
in sp ek to r  i szko lnego  n a  m. W iln o  m ia n o ­
w a n y  został  p. E d w a rd  S c h rey n er .

—  Segreg acja uczn iów  w  szkołach pow sze­
chnych na zdolnych  i m nicjzdolnych . J a k  się 
d u w iad u jem y ,  K ura to r jun i  W ileńsk iego  O k ­
r ę g u  Szkolnego zam ierz a  w k ró tc e  d o k o n a ć  
w  szkołach  p o w sze ch n y c h  segregac ję  u czn iów  
n a  uzod ln io n y ch  i m n ic jzd o ln y ch .  P o  d o k o ­
n a n iu  se g reg a i j i  m n ie jzd o ln i  z o s tan ą  w ye l i ­
m in o w an i  i b ę d ą  ksz ta łcen i  w edług  sp e c ja l ­
n ie  oDracow anego  p r o g ra m u .

W y k ła d y  zaś w  g ru p ie  u czn ió w  zdolnych  
b ę d ą  postępow ały  w  t em p ie  b a rd z ie j  p r z y  
śpeszonem.

Z POCZTY.
— K o m u n ik ac ja  te le fo n iczn a  m iędzy  P o l ­

ską  a  K o la rd j ’ą. Od d n ia  1 -go b. m. w p r o w a ­
d z a  oię ogó lny  ru c h  te le fon iczny  m iędzy  P o l ­
sk ą  i H o lan d ją .  O pła ta  za t rzy m in u to w ą  r o z ­
m ow ę zwykłą  w e w szy s tk ich  re la c ja ch  w y 
n osi  9 fr. 70 cent. W  o k re s ie  s łabego ru c h u  
t. j. od  godz. 19 do  8 o p la ta  za p r y w a tn ą  roz  
m o w ę  zw ykłą  w ynos i  '/ s  jed n o s tk i  ta ry fow ej .  
U rzęay  h o len d e rsk ie  m o g ą  w zyw ać  do 6wych 
ro z m ó w n ic  o so b y  zam ieszka łe  poza m ie jsco ­
w y m  o k ręg iem  d o rę cz eń  za op ła tą  d o d a tk o w ą  
w  kwocie  1 fr. 20 cent.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
-  K om unikat 2 w ią z k n  Obrony M ienia 

P o lak ó w .  Kwest ja  o d sz k o d o w a n ia  obyw ate l i  
p o lsk ich  za pon ies ione  s t ia ty ,  podczac  w ie l ­
k ie j  w o jn y  je s t  wie lk ie j  w agi i doniosłości.

i z y b k i e  w y d a n ie  w ty m  celu przpz o d n o ś ­
ne  w L d z e  p o trze b n e j  u s taw y,  o raz  zaspoko  
jen ie  s łusznych p re te n sy j  z ty tu łu  s t r a t  w o ­
j e n n y m ,  n a  k tó re  p o szk o d o w an i  w  P o is re  
o c ze k u ją  już  o a  j ed e n as tu  lat, jes t  k w e s t ją  
n .ec ie rp iąc ą  zwłok,  i od wysiłku, n a  j ak i  z d o ­
b ę d ą  się sami p o szk o d o w an i  w  ty m  d e c y d u ­
jąc y m  moim ncie, zależeć będzie  n ic  zw ł o i  n a  
p o p r a w a  ich  dobroby tu .

P o s ia d a cz e  książeczek oszczędnośc iow ych  
b. ros.  p ań s tw o w y c h  kas, z n a jd u jąc y ch  się 
p r z y  b a n k u  p a ń s tw a ,  b. kas  sk a rb o w y ch ,  
p o c z io w /c h  i n a  s ta c jac h  ko lejowych  d 
ch w i l '  obecnej n ie  o t rzy m ali  chociażby  czę ­
śc iowego z w ro tu  z m io n y c h  ta m  pien iędzy .

Tymc7aS' 'n  z n a jd u ją c a  się w  Polsce  Kolej 
F b ry czn o  ł óchzlca w in n a  jes t  ty m  k asom  
zg ó rą  2.800.000 rb .  w  złocie,  k tó re  m ogą  być 
uży te  na  zaspoko. enie p o s iadaczy  książeczek 
oszczędnośc iow ych .  W  ró w n e j  m ie rze  n a  ten 
cel m o g ły b y  być uży te  p ien iądze ,  k t ó r t  Rząd 
Po lsk i  n a  wypłacać  za p rzy ję te  m a ją tk i  o b y ­
w ate l i  sow ieck ich .  Chodzi jedyn ie  o na leży-  

| cie p ręd k ie  zała tw ien ie  sp raw y .  .
P rz y jm u ją c  powyższe  pod uwagę, Z arząd  

Z w iązk u  w zy w a  w szys tk ic ' i  c z łonków  o j ak -  
t ia j l iczn ie jsze  s taw ien ie  się , d la  p o p a rc ia  w ła ­
sn y c h  in teresów, na  W aln e  Z grom adzen ie  

, B o n k ó w  O d d z ia łu  W ileńsk iego ,  k tó re  o d b ę ­
dzie  się  w  lokalu  K upców  i P rzem y s ło w có w  
-w W iln ie ,  nrzy  ul. An. M ickiewicza 33-a o g. 
18-ej (6 wiecz.), w  d n iu  4 p a ź d z ie rn ik a  r .  i.

■ w  sobotę.
Po  w szelk ie  in fo rm a c je  należ** się z w ra ­

cać  do  B iu ra  Z w iązk u  O b ro n y  Sfienia, O d­
dz ia ł  W ileński ,  WTiino, ul.  Z aw a ln a  1 w  go ­
d z in a ch  u rzęd o w y ch .

W ejści n a  zeb ran ie  za p rzed s taw ien iem  
kw itu  z o p ła ty  cz łonkow sk ie j  za 1930 r o k.

ZERKANIA I ODCZYTY.
—  Stowai zyszenie  Z a k ła d ó w  R estau racy j-  

n ych ,  Hot"H, K aw ia rń  i p o k re w n y ch  zawo 
dów  „a w o jew ó d z tw o  wileńskie w 'W i ln i e  ul. 
Ad. Mickiewicza 25 (R es tau rac ja  „Zacisze"),  
zw ołu je  n a  dz ień  6 paźdz ie rn ik?  r. b. na
o -tą w ieczór w a lne  zeb ra n ie  swoich cz ło n ­
ków. "Na oorzą  iku  d z ie n n y m  sp raw y ;  1) po- 
wzięci,  -uchwały o p o p a rc iu  B ezpar ty jnego  
B i n K U  W sp ó łp ra c y  z R z ąd e m  p rz y  b ieżących  
w y b o ra c h  d o  S e jm u  i Sena tu  o raz  w y s ta w ie ­
n ie  6woj<*go k a n d y d a ta  n a  posła ;  2 ) ’ sp raw y  
bieżące.

—  O dczyty o  osw obodzeniu W ilna, W
zw iązk u  z u ro czy s tem  o b c h o d em  10 lecia o d ­
p a rc ia  .a jazdu  bo lszew ick iego  i 10-lecia w y ­
zwolen ia  W ilna  odbędzie  się cyk l  odczy tów , 
k tó re  w ygłoszą  of icerow ie  W o jsk o w eg o  B iu ­
r a  H is to rycznego  z W arszaw y .

P r o g r a m  odczy tó w  jest n a s tę p u ją c y :
D n ia  9 oazdziernlka (ezw ariek) w 0ali Te- 

a*ru L u tn ia "  o godz 18-ej: „ S p ra w a  W ile ń ­
ska w ioku  wojny' 1918— 1920" —  o d c z y t  kpt.  
dyp i .  Przyby lsk iego .

D nia 12 października (niedziela) w sali 
K asy n a  Garn izonow ego  p rz y  ul. A d .  Mickie­
wicza 13 o godz. 13-ej- „O sw obodzen ie  W il ­
n a  w  k w ie tn iu  r. 1919 —  o dczy t  k p t  dypl.
P rzybylsk iego .

Dnia 16 pażdzlernikp (czw artek) w  sali 
T e a t r u  „ L u tn ia "  o godz 18-ej: „ P r z ,g o t o w a ­
n ie  a k c j i  gen. Żeligowskiego" — odczy t  kn t  
W aligó ry .

D n ia  17 października (piątek) w  sali  T e ­
a t r u  „ L o tn ia ” o godz. 18-ej Oswobodzenie  
W iln a  9, X. 1920 r ."  —  odczy t  kpt.  W aligó ry .

—  Z grom adzenie Banku dta H andlu i 
ftzem iósl odbędzie  się  d n ia  5 paźd z ie rn ik a  
r. b. o  godz. 4 w  lokalu  „Sokoła" .

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE.
—  l-szy  Zjazd delegatów  M łodzieży Rze­

m ieśln iczej Ziemi W ileńsk iej w  W iln ie . D nia  
27 w rz eśn ia  1930 r o k u  ro zp o cz ą ł  się Z jazd  
Młodzieży R zem ieś ln icze j  ziemi W,Reńskiej  
w  W iln ie .

W  p r t .  wszym n u  i u Z jazd u  de legac i  złu- 
żyli  sp ra w o z d a n ia  z d o ty ch czaso w ej  d z ia ­
ła lnośc i  poszczególnych  O ddz ia łów  Z rzesze­
nia.

Zi oj,, u**v,«.dań m o i c n j  . a u  n j ż y c  s to p ­
n io w y  ro z w ó j  Z rzeszen ia  n a  p ro w in c ji  tak ,  
że o b e c n a  i lość  cz ło n k ó w  p rzek ro czy ła  700.

W re fe rac ie  wygłoszonym  przez  p. Oni- 
ehimo-wskiego p o d k re ś lo n o  cele Zrzeszen ia :

1) W y ch o w a n ie  d o b ry c h  o byw a te l i  p a ń ­
stwa.

2) P odn ie s ien ie  poz iom u ośw ia ty  i k u l tu ry  
m a s  m łodzieży  rzem ieś in .  '' ■ ,

3) Uspołecznienie  i podnies ien ie  P. W. 
i W. F.

4) N auczen ie  zas to so w an ia  n a jn o w sz y ch  
zdobyczy  technicznych- -   ̂ T

6) P ro p a g o w a n ie  j a k n a ju a ie j  idące o sz ­
czędnośc i.

W y b ra n o  Kom isję  R ew izy jn ą  w składzie:  
pp. Dun.in-M arcinkiewicz — przew odn iczący ,  
Tara s iew icz .  G orzuchow sk i ,  Kró likowski,  Żyt - 
k iev ’icz —  członkowie,  o raz  Sąd Koleżeński 
„  sk ładzie :  pp. S zu m ań sk i ,  Gożuchow ski i 
T ara s iew icz .  — . . _

U chw a lono  p lan  p ra cy  u .  ro k  przyszły ,  
m iędzy  innem i um ieszczono  n as tęp u jąc e  d e ­
z y d era ty :

N aw iązan ie  k o n ta k tu  z w o jew ódz tw am i 
po łn o cn o -w sco d n iem i;

u rząd zen ie  w yeieck i  do  l e r n o p o la  celem 
d a n ia  m ożności  zw iedzen ia  w iększych  o ś ro d ­
kó w  p rzem ysłow ych ;

u tw o rz en ie  Muzeum  Rzem ieś ln iczego w 
Walnie z p rac  a r ty s ty c zn y c h  w y k o n a n y c h  
przez  cz ło n k ó w  zrzeszenia.

Na tem  z ak o ń czo n o  o b ra d y  pierw szego 
d n ia  Z jazdu  Po  p o łu d n iu  odbyło  się zwie­
d z an ie  T a rg ó w  P ó łn o c n y ch  i m ias ta .

Drugiego d n ia  o b ra d  po  m szy  o d p r a w io ­
n e j  w  kościele Św. J a n a  przez  k a p e lan a  Z rze ­
szen ia  ks. M arkow sk iego  o dby ło  się u ro c z y ­
ste w ręczen ie  s z ta n d a ru  i da lszy  ciąg on rad .

O b r a d y  zagaił  p rezes  Z rzeszen ia  p. J.  Ła- 
zarewicz .  P rz e m ó w ie n ia  p o w i ta ln e  wygłosil i  
przeds taw ic ie le  władz,  o rg a n iz ac y j  rzem ieś l ­
n iczy ch  i spo iecznych ,  n a  czele  z p. w. wo 
je w o d ą  S K ir t ik l isem  i p. k u ra to re m  Po  
g orze lsk im  o ra z  p. w icep rezy d en tem  m ia s ta  
Czyżem.

Po d c i^y  p rz e k a z y w a n ia  sz tau m  u p u t i n a -  
w ia ła  p. S z u m ań sk a ,  k tó ra  w  im ien iu  K o n n  
ietu  O f ia ro d aw czeg o  w ręczy ła  s z ta n d a r  p r e ­
zesowi Z rzeszen ia .  • [

R efera t  ideow y  wygk>sił p. Giedr* s P io t i  
przedstaw ic ie l  młodzieży. U chw a lono  n a s t ę ­
p u ją c e  w n io sk i :  1) O o tw a rc iu  sz k ó ł  z aw o ­
do w y ch  d o k sz ta łca jąc y ch  we w szys tk ich  o- 
■śrudkach. 2) U dos tępn ien ia  b ib l jo tek i  Zw,ąz 
,ku C echów  3) Z o rg an izo w an ie  k lu b ó w  sp o r ­
tow ych ,  d ru ż y n  P. W . 4) Z o rg an izo w an ie  
p lac ó w e k  k u l tu ra ln o -o św ia to w y c h  w  już ist  
n ie ją cy c h  sekc jach .  R ozszerzen ie  r a m  o r g a ­
n iz a cy jn y c h  Z rzeszen ia  n a  w szys tk ie  w o je ­
w ó d z tw a  pó łnocn o -w sch o d n ie .  5) W n io sek  
p ro te s tu ją cy  p rzec iw k o  w y s tą p ien io m  Trevi-  
ra n u sa .

Do w ładz  Zrzeszeni? weszli:  p rezes  — 
p. Ł azarew icz  J a n ,  w. precesi —- O nochim ow - 
sk i B ohdan  i Z d ro jo w sk i  Jan u sz ,  s e k re ta rz —  
A n fo ro w irz  Antoni,  s k a r b n ik  —  Sokołowski  
Antoni,  cz łonkow ie :  Se rg ja l is  H., Jew siew ick i  
B., Kern  W., R ak o w sk i  E., W iszn iew sk i  A., 
Gre jc  J. , N arw ojsz  A., B i ła t  J., W irc iń s n a  C., 
Miłoszewski Z. -  ■'

SPRAWY ROBOTNICZE.
—  Uw adze bezrobotnych szukających pra­

cy we Francji. J a k  s tw ie rdza  U rząd  E m ig ra -  
ey jn y  n a  s tac ję  zb o rn ą  w M ysłowicach zgła 
sza  się w ,elu  robotników ' z całej  Poiski  u b ie ­
ga jąc  się o z a re k ru to w an ie  ich do ro b ó t  n a  
w y jazd  do  FTancji.  P o n ie w a ż  w M ysłowicach 
n ik t  i  pom in ięc iem —właściwego P a ń s tw o w e ­
go U rzędu  P o ś re d n ic tw a  P ra c y  n ie  może być 
z a r e k r u to w a n y  przeto  zg łaszający  się sam o  
r z u t i r e  ro b o tn ic y  n ie  s ą  p rz y jm o w a n i  do  
t r a n s p o r tó w  i zm uszeni  są do  p o w ro tu  n a  
w ła sn y  koszt.  P o d a ją c  po wyższe do  w.iado 
m ości P a ń s tw o w y  U rząd  P o ś red n ic tw a  P ra c y  
w  W iln ie  ostrzega  w szys tk ich  re f lek tam ów ' 
n a  w y jazd  do F ra n c j i  p rzed  b ezp o ś re d n im  
zg łaszan iem  się  do Mysłowic w  z am ,a rze  w y  
ja z d u  zag ra n ic ę  gdyż  t a m  w  ż a d n y m  w y p ad  
ku r e k ru to w a n i  nie  będą .  Z a in te re so w an i  w y  
jaz d em  d c  F r a n c j i  w  s p r a w a c h  p ra cy ,  a  za ­
m ieszkal i  n a  te ren ie  w o je w ó d z tw a  w ileń sk ie ­
go  winn* po  w sze lk ie  in fo rm a c je  do tyczące  
em ig rac j i  zw racać  się cio P a ń s tw o w eg o  U rzę ­
d u  P o ś red n ic tw a  P ra c y  w  W iln ie ,  gdzie b e z ­
p ła tn ie  i zupełnie  w y c ze rp u jąc o  zos taną  p o ­
info rm ow ana  o  w a r u n k a c h  w yjazdu ,

T E A T f t  i M U Z Y K #
—  Teatr M iejski na P ohulance. Dziś fa s ­

c y n u ją ca  sz tu k a  w o je n n a  S z e r r i f f a  „Kres 
w ę d ró w k i" .  W y k o n a n ie  te j  g łośne j  sz tuki o d ­
niosło  wielki sukces a r tys tyczny .

—  „M iody las".  O d  d łuższego czasu  czy- 
n . ą  s ię  p rz y g o to w an ia  do  w ys ta w ie n ia  in te re  
su jące j  sz tuk i  J.  A. H er tza  „Młody la s ‘‘, k tó ­
r a  się u k a że  z o k az j i  25-lecia s t r a jk u  szkol 
nego.

—  T<*atr M iejski „Lutnia". D zisiejszy  kop  
cert Dubisk ie j.  Z n ak o m ita  sk rz y p a c z k a  I ren a  
D u b isk a  w ys tąp i  dziś o godz. 8-ej wiecz. w 
T ea trze  Miejskim  „ L u tn ia " ,  w  p rzejeździe  z 
p a ń s tw  n a d b a ł ty ck ich  gdzie koncertów ała z 
w ie lk iem  pow odzen iem .

Pozos ta łe  b i le ty  n a h y w a ć  m o żn a  dz iś  od 
godz. ill-ej w  c iągu d n ia  całego.

—  „Pan Jow ialski". J u t r o  w d a lszy m  c ią ­
gu  n ie śm ie r te ln a  k o m ed ja  A. F r e d r y  „ P a n  
J o w i a b k i "  w  n o w e m  o r y g in a ln y m  u jęc iu  re- 
ż y s t i s k ie m  d y r .  Zelw erow icza,  k tó ry  j e d n o ­
cześn ie  o d tw a r z a  n ie z ró w n a n ie  je d n ą  z g łó w ­
n y c h  postaci.

W sz y s tk ie  b ile ty  sp rzeoane .
—  W ystęp artystów  hiszpańsk ich  w T ea­

trze „Lutnia". Zapow iedź  w y s tę p ó w  a r ty s tów  
luozpańsk ieh ,  w yw oła ła  żyw e  za in te re so w an ie  
P r z y b y w a ją  a o  W iln a :  z n a k o m ity  k o m p o z y ­
to r  h iszpańsk i  o s ławie  w szech św ia to w e j  Jo- 
ze Pad i l la ,  tw ó rca  u iu m o n y c h  p iosenek  „Vio- 
ie te r ra " ,  „ V a le n r ia “ , o ra z  u ro c za  p ie śn ia rk a  
h isz p ań sk a  L id ja  F e r re i ra .  Artyści h iszpańs -  
c j  w y s tą p ią  w- W iln ie  r a z  ieden ty lko  w  n i e ­
dz ie lę  n a jb l iż sza  o  godz. 8.30 wiecz w  T e a ­
trze  „L u tn ia " .

B ile ty  d o  n a b y c ia  w  kas ie  T e a t ru  „ L u t ­
n i a "  codz ,en n ie  od  godz. U — 9 wiecz.

—  P rzedstaw ienia popołudn iow e w T eat­
rach M iejskich. W  niedzie lę  n a jb l iż szą  o d b ę ­
d ą  się  w  T ea tra c h  M iejskich p rzed s ta w ien ia  
p o p o łu d n o w e  po c en ach  zn iżonych .  W  T e a ­
t rze  n a  P o h u la n ce  w y s ta w io n ą  zostan ie  w a r ­
to śc io w a  k o m ed ja  J  iBlizińskiego „R ozbitk i" ,  
w T ea trze  „ L u tn i a 1' pe łna  pogodnego  h u m o ru  
k o m e d ja  J .  B ączk o w sk ieg o  „N ad  po lsk iem  
m o rze m " .  ,

P o c z ą tek  o godz. 3.30 po  poł.

M i  N  0
PIĄ TE K  d n ia  3 p a ź d z ie r r ik a  1930 r

11,58 Sygnał  czasu  z W arszaw y .  12.05: 
M uzyka  lekka  z płyt. 13.00: K o m u n ik a t  m e ­
teoro log iczny .  16.45: P r o g r a m  dz ienny .  16„>0" 
M uzyka  z p l v ' , 17.20: K o m u n ik a t  L. O. P. P 
17.35: Odczyt,  k o n cer t  i k w a d r a n s  literacki.  
19.35: S k rz y n k a  pocz tow a  19.55: P r o g r a m  na 
sobo tę .  20.00: P ra so w y  d z ie n n ik  rad jow y ,  t o n  
cert ,  f e l je ton  i k o m u n ik a ty .

SOBOTA, d n ia  4 p a źd z ie rn ik a  1930 r.
11.58: S ygna ł  cza6u z W arszaw y .  12.05: 

M uzyka z płyt.  13.00: K o m u n ik a t  m e te o ro ­
logiczny. lb.4Ó: P ro g ra m  dzi ansy. 16.45: K o ­
m u n ik a t  WSI. Tow. Org. i Kół. Roln.  17.00: 
A udyc ja  d la  m łodzieży. 18.00: T ra n s m is ja  
n ab o że ń s tw o  z Ostre j  B ram y. 19.00 K w aa 
ra n s  l i te rack i.  19.15: N ow ości  te a t ra ln e .  19.4C 
P i  og ra  m  n a  tydz ień  n a s tę p n y  i rozm aitośc i .  
20.00- P ra so w y  dz ien n ik  r a d jo w y  \ Jioneert.  
21.15 „ W  p.crwozą  ro czn icę  śm ierci  Czes­
ław a  Jan k o w sk ie g o 11 o d czy t  21.30 T ra n s m  
s ja  z W ileńsk iego  Luna-(Parku. 22.00 Fe l je ­
ton , k o m u n ik a ty  i m u zy k a  taneczna .

S P  O i  T
ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ.

Dnia 5-go paźaziern ika  1930 roku 
na boisku sportowem  6 p p. Leg. na 
Antokolu odbędą się Zawody Piłki 
Nożnej W. K. S. 6 P. P- Leg. —  K. N. 
„Drukarz". Początek zawodów o g. 
3-ej d o  poł. Zawody odbędą się bez 
względu na pogodę

W stę p  1 z ł., z n iż k o w y  ou gr.

dzieci
i  oort .

KHŁM  
N I V I  \

r  « M '  Bila k ażdego

Tuwii pi rł ft.5STa.15 1

Powról dzieci.
Dzieci W'róciłv ze wsi do  szkół. Zdrowe, 

a pa .one, ru m ia n e ,  pe łn e  ra ao śc i  dc  n o w e j  
k lasy  azkolnej,  n o w y c h  p rz ed m io tó w  i k s ią ­
żek. I słusznie,  Ale t e raz  wy, starsi ,  rodz ice  
m usice  zdać także  e g z a m in  z naszego p r z y ­
g o to w a n ia  f in an so w eg o  n a  te n  n o w y  ro k  
szko lny .

N o w e  wpisy ,  n o w e  rnuuuurk i ,  książki,  
ka je ty ,  potrzeb* — to wszystko ra ze m  k osz­
tu je  k i lkase t  złotych! A jeżeli dzieci  szko l­
n y c h  jest... np .  t ro je !  D rży j  w tedy  ojcze,  
i wysil  się  jak b y ś  m ia ł  ciągnąć**ciężki wóz 
pod górę! Pó ł  b iedy  jeżeli  by łeś  p rzezorny ,  
jeżeli  w  lecie m yślałeś,  co cię  czeka  we 
w rześn iu .  Sięgniesz w te d y  do  ka le ty ,  p ó j ­
dziesz  z ks iążeczką  do  P  K O. i t a m  p o d e j ­
miesz  j>otr7ebną kwotę .  Ale, b iad a ,  jeśli  nie 
g rom adz iłeś  zasobów  i s ta jesz  teraz  b e z ra d n y  
wobec-po trzeb!  Ja k ż e  w y t łu m aczy sz  to d z ie ­
c iom  że n ie  m asz  p ien ięd zy  na  wpisy ,  że 
n ie  możesz  im s n ia w ić  m u n d u r k ó w  i czapek, 
że n a ia z i e  n ie  możesz  iim nab y ć  w szys tk ich  
książek.. .  J a k ż e  o n i  to z rozum ie ją? . . .  T ra-  
ged ja !

J k to  tu śm ia łb y  powiedzieć ,  że n ie  m u ­
s im y  m yśleć  zaw czasu  o o c zek u jący ch  n a s  
w y d a tk a c h  i c a łą  s i łą  woli  oszczędzać,  a b y  
w P. K O. zg rom adz ić  fu n d u sz  po trzeb n y !

W łaśn ie  począ tek  r o k u  szkolnego d a  n a m  
n a  to o dpow iedź .  =< >

M. l.z.

Godz. 22"Oc

Mirjnsz Masz;MI
„Kręcę (•żiiękowiec*.

NAWILEłłSKIM BRUKU.
r r a Dz i EŻE

F ru n re jc h  Mcjer,  zam. p rzy  ul. Z y gm un  
t o w s k i j  26 z am eld o w a ł  iż  z jego m ieszk an ia  
d o k onano  k radzieży  ró ż n e j  g a ra e ro b y  m ęs 
k ie j  i d a m s k ie j  na  ogo lną  su m ę  2465 zł.

O s ro w sk 1 B e rn a rd ,  zauł. W arsz a w sk i  11 
zamteldował, że  z g a ra ż u  m ieszczącego się  
p rzy  ul Szep tyck iego  16 d o k o n a n o  k rad z ieży  
2 op o n  n o w y c h  sam o ch o d o w y ch  f i rm y  „Go- 
d i a r “ ogólnej  w a r to śc i  700 zł.

P ig u lew sk a  M arja .  H o ie n d c rn ia  2, zam e. 
d o w a la  o k redzieży  ró ż n y ch  rzeczy  wartości  
20 zł. p rzez  s łużącą  m eld u jąc e j  Mickiewicz 
Malwinę,  zam. tam że. S p raw czyn ię  k radzieży  
z a t rzy m an o ,  rzeczy  odna lez iono .  i

, POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD,
W  d n iu  i-go  b. m. B ran cew icz  Stanis ław , 

B ossa  2, szo fe r  d o ro żk i  s a m o ch o d o w e j  Nr. 
boczny 101, rej.  Nr. 14325 p rze jeż d ż a jąc  p l a ­
cem  k a t e d i a l n y m  p o t rąc i ł  b io tn ik iem  prze  
ch o d zą cą  przez  jezdn ię  P o la k o w ą  Felic ję,  ul. 
T a fa rsk a  17 Po udz ie len iu  p ie rw sze j  pom ocy  
przez  l ek a rza  pog o to w ia  ra tu n k o w eg o  Pu- 
jąk o w a  p w ł a s n y m  si łach  u d a ła  się dp  d o m u ,

POTAJEMNA GORZEbMA.
P r z y  ui. Zgoda h jaw ń .a i lo  t a jn ą  gd

rze ln ię ,  w  k tó re j  w y ra b ia l i  a lkoho l  G-egonj 
ro w a  A nastaz ja ,  ul.  C h m ie ln a  10 i Iw a n o w  
Ja n ,  ul.  Z goda  61 Rozczyn i w y p ę d zo n y  a lk o ­
h o l  za re k w iro w a n o .  ,

PŁACHTA KOMUNISTYCZNA NA DRUTa u H 
TELEFONICZNYCH.

W c z o ra j  o godz. 5 ej w ieczorem  g ru p a  
k o m u n is tó w  zaw ies i ła  n a  d ru ta c h  te le fon i­
cznych  cis a  vls W ie lk ie j  Synagogi Ż ydow s­
kiej  p łach tę  z n a s tęp u jąc y m  n ap isem : „Reli- 
g /a  jes t  o p iu m  dla  n a ro d ó w .  P recz  ze św ię tem  
Jo rn - .K ipur11.

P ła c h ta  zosta ła  zau w a ż o n a  przez  p r z e ­
c h o d n ió w  j n a ty c h m ia s t  u su n ię ta  p rz ez  wzbu 
rz o n y c h  Żydów

NOWOŚCI WYDAWtfiCŹE
—  Waler;, Przyborow skl. Grom Maciej*- 

- wlckl.  D o m  Książki Po lsk ie j  z p rz e d m o w ą
rl Mościckiego

—  W alerj Przyborowskl. Pod Stoczkiem .
D a m  Książl i P o l s s ie j  z p rz e d m o w ą  H. Moś­
cickiego. - . -  -  —

—  W alery Przybn,,>wski. Adjutanl N a­
czelnego W odza. Dom  Książki Po lsk ie j  z 
p r z e d m o w a  H. Mościckiegc.

K f irżk  h s t o r y c z n e  P r z y b ó r  u wskiego b y ­
ły u lu b io n ą  l e k tu rą  młodzieży" p r z e d w o je n ­
n e j  k tó ra  w b o h a ie r sk ic h  czy n a ch  p rz o d k ó w  
cze rpa ła  b a r t  d u c h a  tłum ionego  w  życiu. Czy 
dziiś p o t r a i i  z ró w n e m  zajęc iem  p rzeży w ać  
losy  dzie lnego Ka-^ka W ad w ic za  i J ę d ru s ia  
G ro tkow sk icgc  pod  Stoczkiem, (p rz y g o d y  
‘Kłonicy pod M acie jow ,eam i,  a  w w o jn ie  31 r. 
h i s lo r ję  zn .agań  się i p rzygód  T ad eu sza  
Kr iazia Sołom ereckiego, a d ju t a n ta  Chłopic- 
bi igo? N a leża łoby  gorąco  tego p rag n ąć .  Ksia- 
e l  i now iem  Przy b o ro w sk ie g o  ow iane  są 
szcze ry m  se n ty m m te m ,  sp o k o jn ą  b e z s t ro n ­
n o śc ią  zacneir,: pi z ek o n a n ia m i  spo łecznem i 
b ra te r s tw u  klas  W y d a n ie  s t a ran n e ,  a  k i lk a  
s łów o b ja ś n ia jąc y ch  epokę  przez p ro f  Moś 
c ickipgo sk reś lonych  d o d a je  ks iążkom  w a r ­
tości pedagog iczne j .  » v

—  M. N iew ierow icz. PoradnlL w iejsk iego  
budow nictw a ogniotrw ałego i  g lin y  1 drzew a  
lub betonu i drzewu. W ilno 1930 r.  W y d a w ­
n ic tw o  Wileńskiego T o w a rz y s tw a  O r* a r iz a -  
cvj  j Kółek  Rolniczych z zas iłku  P a ń s tw o w e ­
go B a n k u  Rolnego.  K s iążk a  ta  n a  114  s t ro ­
n a ch  poda je  w d o s tę p n e j  fo rm ie  sp o so b y  b u ­
dowy m u ró w  z g i in y  i chrostu ,  zaś dla o k o l ic  
h “," ?bny —  z b e tonu ,  p i a s k u  i ohrós tu .  W  
części II  opii  an y  jes t  sposób  b u d o w y  a trzech  
ze s ło m y  z g l iną .  Ze w zg lędu  na  sw o ją  ta- 
n .nśc  . a t u  ość i szybkość  b udow y ,  b u d o w n ic t-  
J  p inob ife  zas ługuje  na  b a r n ą  uwagę  
ns-.ążlia p rzez n ac zo n a  jes t  d la  tych, kto 
rzy chcie l iby  w ła sn o ręczn ie  w znieść  sw e  z a _ 
b u d o w a n ia  m ieszkalne  i gospodarcze ,  to t e i  
n iez aw o d n ie  zna jdz ie  się w rę.ku k ażdego  go­
sp o d a rza .

Ze w zględu  n a  o b e cn y  ru c h  k o m as ac y jn y  
i w  zw iązku  z tem  w zm ożone  b u d o w n ic tw o  
z jed n e j  i d o tk liw ie  d a ją c y  się odczuć  b r a ł  
d rzew neg!  m a tm ja łu  bu d o w lan eg o  z d ru g ie  
s to rn y  — ks iążka  ta m a  sp ec ja ln e  z n aczen ie

Do r .abycia  w "en ie  zł. 3 we wszystkich 
k s ięgarn iach  w  W iln ie ,  w  Księgarni R o ln i­
czej w  W a rsz a w ie  o raz  n a  sk ładzie  w  Wi- 
leńsk iem  T-wie O. i K P. W ilno ,  ul.  SierL 
kow sk iego  4. Na p ro w in c ję  w ysy ła  s ię  za  z a ­
liczen iem  pocztow em
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Go Hanoul uiotfi u uiidaoh i-adjo- 
tdlofooji i

Z  racji świeżo otw arte j  w L o n ­
dynie w ystaw y rad io technicznej ogło­
sił, baw jący  o b e c n :e we W łoszech , 
sena to i M arconi c elcawy artykuł, 
w którvm  zapow iada ,  ,ak,e jego 
zdaniem  b ę d ą  najbliższe u d o sk o n a ­
lenia i po9tę ? y  w dziedzin;e p ra k ­
tycznego  z a s to s o w a n i  radja.

„RadjO  — m ew i s ły n n y  w y n a la z ­
c a — p rz e k jz ta łc i ło  już  zy c .e  lu azk ie ,  
p o łą c z y ło  m o rza  i ląd y ,  zn ios ło  od- 
'sg ło -c i ,  z a p o c z ą tk o w a ło  n o w ą  fazę  
w  d z ’.e d z 'n ,e  m u z y k i  o raz  w sze lk ich  
ro z ry w e k ,  sk ie ro w a ło  n a  n o w e  to ry  
p o l i ty k ę  i p r z t , s to c z y ło  ca ły  9ysie-n 
n a u c z a n .a .  Z a s łu g ą  rac^a  je s t  ró w ­
n ież  w y b i tn e  p rz y s p .e s z e n ie  ry tm u  
h a n d lu  m ię d z y n a r o d o w e g o  w »po- 
sób, jak i  o jco w ie  n a s  u w aża l i  za  
cz a ro d z ie jsk i  b o d a j .  \&d je s tem , e 
u d a ło  mi się  w p e w n y m  s to p n  u 
p rzy czy n ie  s .ę  d o  u rzeczyw is  tn :e n ia  
ty c h  zm ian , z a d a n ie  n .o je  n ie  je9t 
j e d n a k  je sz c z e  o s ta te c z n .e  d o k o ­
n a n e .  M am  n a  w .d o k u  in n e  je sz c z e  
zm ian y ,  je s t e m  te ż  p e w ie n ,  ze  za  
ja k ie  d z .e s ię c  lat, a  m o ż e  rych le j ,  
p o d o b n a  dzisie jsze!  w y s ta w a  ob e j  
m ie  w ie le  n o w y c h  rzeczy ,  zw ła sz c z a  
w  z a k re s ie  te lew izj. ,  o raz  ran sm i 
to w a n ia  p rz e z  r a d :o o b ra z ó w .

W ie lk i  p o s t ę p  e a p o w ;a d a  się 
ró w n ie ż  n a  po lu  h a n d lo w e m .  W  
c iągu  n a jb l iż szy ch  la t  u s u n ię te  z o ­
s ta n ą  n ie d o k ła d n o ś c i  i b raki, a z a ­
s to s o w a n ie  s y s te m u  fal k ie r u n k o ­
w y ch  um ożl.w i ta>ncsć ro z m o w  n a  
d a le k ie  o a le g ło  ci. P o łą c z e n ia  bfcz- 
d r u to w e  b ę d ą  p i o w a d z o n e  D oprzez 
e t e r  w ą z k ie m i  k a n a ła m i ,  z u p e łn ie  w 
ta k i  sa m  sp o só n ,  w  jak . w o d a  p rz e ­
p r o w a d z a n a  jest  p rzez  ru ry  w odo-  
c ą g o w e  K o sz ty  tran sm is j i  z o s ta n ą  
z n iż o n e  d o  m in im u m , dz ięk i  c z e m u  
u d o s t ę p n io n e  będz>e n a jsz e r sz y m  
m a s o m  k o rz y s ta n ia  z te le fo n u  bez- 
dkutow ego-

W  ś w i e c e  r a d ja  w s z y s tk o  b ę  
dz ie  k o sz to w a ło  m niej.  T r a n s m is ja  
d o k u m e n tó w  i fo tografji  za  p o m o c ą  
r a d ,a  s ta n ie  s ię  r z e c z ą  p o w s z e c h n ą  
i d w o je  z a k o c h a n y c h ,  o d d z ie lo n y c h  
w z a je m  ty s ią c a m i  k i lo m e tró w , bę- 
d z .e  m o g ło  w y m ien ić  p o m ię d z y  soDą 
sw o je  fo to g ra f je  w  c iągu  je d n e g o  

te g o  i s in e g o  dnia , w c iągu  g o d z m y  
b o d a j ,  . to  k o s z te m  g ro sz o w y m  m e-

ltdv. ie, Telew izj*  po^usta j^  wciąż 
jeszcze w s tadjum  dośw iadczalnem , 
m am  jednak  n .ez lcm n ą  pew ność ,  
że w ciągu dziesięciu lat cormjwyżej 
ap a ra ty  telewizyjnt b ę d ą  bardziej 
jeszcze rozpow szechn ione  i u d o s tęp ­
nione, an.żeli dzisiejsze ap a ra ty  o d ­
biorcze ladjofoniczne. W ten  sponob 
p rzeksz ta łcone  zos tań .e  rów nież zy- 
cie indyw idualne, ludzie będą  m o ­
gli m ieszkać na  zapad łe j  wsi, p ozo­
stając w najacisieiszym kontakcie  
z całym światem.

Radjo  przyspieszyło  tem p c  -życia. 
P rzysp ieszy  je s tokroć bardziej j e ­
szcze z chwilą, gdy s tan iem y się 
absolutnym i panam i eteru .

Bilans Banku Polskiego.
■ W A R S Z A W A , 2 X (Pat). Bi­

lans Bar.ku Polskiego za d ru g ą  d e ­
kad ę  w rześm a r. b. w ykazu je  zapas  
złota 70;J.505 tys. zł-, to jest o 32 
tys. zł. więcej, niż w poprzednie j  
dekadz .a .  P ien .ądze  i należność, za ­
gran iczne zaliczone do pokrycia  
zmniejszyły Się o 3 l.636 tys. zł., do 
sum y 176.242 tys. zł., natom iast  nie 
zaliczone do pokrycia  wzrosły o 
2.599 tys. do sum y 120 497 tys. zł.
Portfel wekslowy zwiększył się o
20.210 tys. i w ynosi 654.123 tys. zł. 
Pożyczki zas taw o w e wzrosły o 638 
tys. do sumy 73.974 tys. zł. W  p a ­
syw ach  pozycja natychm iast  p ła t ­
nych  zobow iązań  umniejszyła • się 
1272.020 tys. zł ). O b ieg  biletów b a n ­
kow ych  spad ł  o 42 815 (1.256 508).
S tosunek  p rocen tow y  pokryc ia  o- 
biegu biletów i na tychm ias t  p ła t ­
nych zobow iązań Banku, wyłącznie 
zlotem  w ynosi 45,96 proc. (15 96 proc. 
ponad  pokrycie  s iatu towe), p o k ry ­
cie k ruszczcw o - waluto w e — 57,t8. 
(17,48 proc p o n a d  pokrycie s ta tu ­
tow e) W reszc ie  pokrycie  zlorem 
sam ego  tylko obiegu biletów b a n ­
kow ych w ynosi 55,90 proc.

W A R S 2 A W A . 2.X. (Pat). Bilans 
Banku Polskiego za trzecią d e k a d ę  
września r. b. w ykazu je  zap as  złota 
568 884 tys. zł., to jes t  o 141.6^0 ty- 
-ięcy zł. mniei, niż w poprzedniej 
dekadzie .

Popierajcie przemysł krajom

R u / l i  a r  u  w i a  n y  _ h i t l f c  r o w i e r ^

B E R L IN ,  2.X. (ATE). ( e d n .  z n t jw y b l t -  
n le jszyeh  e z ł u i k t w  tu te jsze j  o rg a n iz ac j i  n a ­
ro d o w y c h  socjalistów K am ert ,  pope łn i ł  s a m o ­

b ó js tw o  z p o v .ed u  ro z c z a r o w a n ia  p o l i tyką  
h i t le ro w có w  po  zw ycięs tw ie  wyborczc-n .

Z  raidu a w iu n e te k .
NOWIOGROUEK, 2.X. (Patj .  W c z o ra j  1-go­

li. m. w ieczo rem  o godz 20-ej w sk u tek  d e fe k ­
tu  m o to ru ,  a w jo n e tk a ,  p i lo to w an a  przez  p i lo ­
t a  Krasickiego, zm u szo n a  by ła  do  ląd o w an ia  
w  polu ,  w odległości pó ł  k i lo m e tra  od Woł- 
k o w y sk a .  Sam olo t  ląd u jąc  z ran i ł  kon ia .  Ob 
sługa aw jo n e tk i  n ie  d o z n a ła  żad n y ch  o b r a ­
żeń.

iNOWOGRODEK, 2.X. (Pat).  J a k  s k  d o ­
w ia d u je m y ,  zag in iona  a w jo n e tk a  Nr. 14, p i ­
l o to w an a  przez  por.  K ow alczyka ,  uległa  k a ­
ta s tro f ie  m iędzy  Ju ra c i s z k a m i  ,i Iw jem  w po ­
w iecie  l idzkim, n a  d rodze  do M ołodeczna. 
A w jone tka  m a  p o łam a n e  skrzyd ła  i jes t  n i e ­
z do lna  do dalszego lotu. P i lo t  i p a saże r  d o ­
znali  lekk ich  ob rażeń .

Stopa dyskontowa i procen­
towa Banku Polskiego.

W A R S Z A W A  2 X  (Pat). Bank 
Pciski zaw iadam ia, że s to p a  d y ­
skon tow a  B anku , Polskiego od dr.ia 
3 październ ika  r. b. wynosi 7L/nul0, 
na tom iast  s topa  p ro cen to w a  dla za ­
s taw ów  term inowycl. i o tw artdgo  
krudytu  — SY^/o ---

Zmniejszenie się protestów 
weksli.

W A R S Z A W A , (Pat). W ed łu g  
d anych  G łów nego  U rzędu  S ta ty ­
s tycznego. (W iadcm o (ci Staty styczne 
zeszyt 18-ty), w sierpniu r. b. zŁpro 
tes tow ano  390,544 w eksle  na sumę 
92.135 tys. zł., podczas  gdy w s ie rp ­
niu r. ub. no to w an o  461.665 zapro 
tes tow anych  w eksn  n a  sum ę 99.893 
tys, zł. W p o rć w n a n ;u z m iesiącem 
lipcem r. b. liczba weksli prote&to 
w anych  zm nie,szyła  się na  15,3°/., 
sum a w złotych — o 15 proc. W  
w iększych centrach  p rzem ysłow o- 
hand low ych  p ro tes ty  weicsli zm niej­
szyły s 'ę  z porów nan iu  z lipcem 
w K atow icach o 43,5 proc., w Bia­
łym stoku  27,86, w W arszaw ie  
19,2 .proc., w P o zn an iu — 16,6 p ro c ,  
w e Lw ow ie — 15,7 proc., w K ra k o ­
w ie — 14.3 proc., w Ł o J z ,— 13,1 proc. 
i w W ilnie — 0,7 proc.

Ile ludności mają Stany 
Zjednoczone.

W A S Z Y N G T O N , (Pat). W e ­
dług os ta teczn y ch  zes taw ień  _ cen-

[LWÓW, 2.X. (Pat).  W  d n ju  2 L. p rz y ­
by l i  na  lo tn isko  w Skm łow ie  pod  L w o w em  
u czes tn icy  lotu a w jo n e tek  d o o k o ła  Polski.  
P ie rw sz y  o godz. 10.56 w y lą d o w a ł  a p a r a t  
inż. Grzeszczyka. N astępnie  k o le jno  lądow ali  
j>or. Żwirko, kpt.  Iżycki,  kpt.  Gied-gowd, Si- 
do, inż .  Krasicki ,  So łtykowski ,  Rogalski S te­
fan iak ,  por.  Sk rzyp ińsk i ,  T ondis ,  inż D rz e ­
wiecki, por.  tSzczepaniak. Osta tn i  o  godz. 
17./W w y ląd o w ał  p o ru c zn ik  L ew oniew ski .  
D n ia  3 b. m. o godz. 9 r a n o  s ta r t  do  dalsze  
go lotu. P o ru czn ik o w i  L ew o n iew sk iem u  u d a ­
ło się  w dn iu  2 b. m. n a d r o b ić  s t ra c o n y  czas 
na  p rz y m u so w y  p o b y t  w  Białe j  P o d la sk ie j .  
N adrob i ł  on w d n iu  tym  p ra w ie  d w a  etapy ,  
iecą< z Mołodeczna do  Lwowa.

.„ so w y ch ,  Sta .,y  Z jed n o c zo n e  liczą 
obecnie  122 728.837 m ieszkańców , 
czyli o 17.018 tysięcy  więcej, niz w 
czasie osta tn iego  sp.su ludności, d o ­
k o n an eg o  w roku 1920 Tale wiel­
kiego przyrostu  ludności -nie n o to ­
w ano  jeszcze  w żad n em  10-leciu. 
Ł ączn ie  z ludność,ą ,  zam ieszkałą  na 
terunach  poza  StŁne-mi kon ty n en ia r  
nem: liczba m eszkańców  S tanów
Z jed n o czo n y ch  w ynosi 137 501 tys.
.. U >1B — W B B W W B I H — H H T

Pujaidy mechaniczne w Polsce
M inisters tw o ro b ó t  p u b l iczn y ch  o p ra c o ­

wało  s ta ty s tykę  p o jazd ó w  m e c h an ic zn y c h  n a  
o b sza rze  'R zeczypospolitej  Po lsk ie j  n a  dz ień  
I-go s ie rpn ia  r. b. W ed ług  tej s ta tys tyk i  na  
te ren ie  p a ń s tw a  k u rsu je  obecn ie ,  o p rócz  p o ­
jaz d ó w  m e c h a n ic z n y c h  w j j sk o w y c h ,  19.283 
sa m o ch o d y  osobow e p ry w a tn e ,  7.282 d o rożk i  
sam o ch o d o w e ,  6.888 sam o ch o d ó w  c ię ża ro ­
wych ,  o ra z  4.144 au tobusy .

R azem  w Pollsce z a re je s t ro w a n y ch  jes t  
37j597 sam ochodów ,  o p ró cz  tego 6.769 m o to ­
cykli ,  o ra z  535 in n y ch  p o jazd ó w  m echan icz  
J iych, co d a je  łączn ie  44.901 p o jaz d ó w  me 
c b a n icz n y c h  na te ren ie  całeigo ipaństwa.

W  p o r ó w n a n iu  z p ie rw szy m  s tyczn ia  r .  b., 
p rzyroo t  p ó łro cz n y  ogólnej  ilości po jazd ó w  
m ec h an ic zn y c h  wynosi  3,7 p roc.

iPrzec ię tu it  jed en  po jazd  m ec h an ic zn y  
p r z y p a d a  w  Polsce  na  680 m ieszk ań có w .  N a j ­
w ięce j  s to sunkow o sa m o ch o d ó w  m a  W a rsz a  
w a  w k tó re j  jed n o  au to  p r z y p a d a  n a  114 m ie  
sz k a ń có w ,  n as tęp n ie  w o jew ództw o  p o m o rsk ie  
—  1 au to  na  282 m ieszkańców ,  w o jew ó d z tw u  
p o z n a ń s k ie  —  na  300 m ieszk ań có w ,  w o je ­
w ódz tw o  śląskie  —  n a  365 m ieszkańców ,  
w o je w ó d z tw o  k ra k o w s k ie  —  n a  635 m iesz ­
k a ń có w ,  w o jew ództw o  łódzkie  —  n a  767 m ie ­
szkańców ,  w o jew ództw o  w a rszaw sk ie  —  na 
874 m ieszkańców ,  w o jew ództw u  lwowskie  — 
n a  1061 m ieszkańców ,  w ojew ództw o  k ie lec ­

k ie  —  n a  1143 m ieszkańców ,  w o jew ó d z tw o  
b ia łos tock ie  —  n a  1204 m ieszk ań có w ,  w o je ­
w ó d z tw o  w ileńsk ie  —  n a  1229 m ieszkańców ,  
w o je w ó d z tw o  lubelskie  —  na  2212 m ie sz k a ń ­
c ó w  w ojew ó d z tw o  s tan is ław o w sk ie  —  n a  
2529 m ieszk ań có w ,  w o je w ó d z tw o  poleskie  —- 
n a  2539 m ieszkańców ,  w o jew ó d z tw o  n o w o ­
gródzkie  n a  2570 m ie sz k ań c ó w ,  w o je w ó d z ­
tw o  w ołyńsk ie  —  n a  3299 m iesz k ań c ó w  oraz  
w o jew ódz tw o  ta rn o p o lsk ie  —  n a  *649 m ie ­
sz k a ń có w  V

R o z m a ito ś c i
DŁUGOW IECZNOŚĆ

P o śró d  cy rk u la rzy ,  rozes lanycn  do ludzi 
w sze lk ich  zaw o d ó w  i s tanow isk  spo łecznych ,  
z szczególnem  uw zg lęd n ien iem  osobistości  
w y b i tn y ch  i zn an y c h  n a  jak n n k o lw ie k h ą d ź  
po lu ,  n v ró c i ł a  u w agę  n a w e t  w  P a ry żu ,  gdzie 
tak ie  cy rk u la rze  już  się  u p rzykszy ły ,  p r o s t a
0 w yp o w ied zen ie  się na  tem a t:  „Czy p o d d a ł '  
b y  się p a n  (pani) operac ji  o d m ło d z a n ia ,  gdy­
b y  d o k tó r  W o ro n o w  zw rócił  się  z tą  p ro p o  [ 
zycją  do p a n a  (wzgl. p a n i)? !“ .

K w estja  e l ik s i ru  w iecznej  m łodości  w 
b ieg u  w ieków  p rz y b ie ra ła  ro zm a ite ,  zależnie 
od  ówczesnego s ta n u  n a u k i  postacie.  Od m c 
p a m ię tn y c h  czasów cy to w an o  w y p a ak i  szcze 
g ó ln e j  d ługowieczności,  Które p o z w a la ją  łu ­
dzić  się m ożnośc ią  p rzesun ięc ia  k ry tycznego  
m o m e n tu  p o żegnan ia  się z żyo iem  da leko  p o ­
za gran ice .  Ju ż  B u Won n a  podstaw ie  sw o ich  
o b l iczeń  twierdz ił ,  j a k o o y  p rzec ię tny  czaso ­
k res  życia  cz łow ieka  w in ien  w ynos ić  140 lat
1 tytko n asz a  n ieu m ie ję tn o ść  p rz y s to so w a ń  l 
się  do  w ym ogów  n a tu r y  sk ra ca  len te rm in .

F a k te m  jest,  że k ażd a  ep o k a  m ie w a ła  o- 
szałamiaj"ące p rzy k ła d y  d ługowieczności ,  z d a ­
jące  się  po tw ierdz ić  teor ję  Buffona .  Czasem 
ty lko zaw odzą  ra c h u n k  , j a k  w  o w v m  słyn ­
n y m  w y p a d k u  z p re zy d e n te m  L oube t  em, 
k tó rem u  p odczas  jego w izy ty  w  Rosji  z ap re ­
zen to w an o  g ru p ę  s ta rych ,  u s ia n y ch  k rzy żam i 
zasługi żołn ierzy , tw ierdząc  ja k o b y  o d z n a ­
czyli się on i  podczas  k a m p a n j i  pz rec iw n ap o -  
łeo ń s k ie j  pod  B erezyną, i że tern sa m em  p rz e ­
c ię tn y  w id o k  każd eg o  z n ich  w ynos ić  m us i  
c o n a jm n ie j  120 lat.  L oube t  do  'l icznych ich 
o rd e ró w  d o d a ł  jeszcze Legję  H o n o ro w ą ,  i 
dop iero  znaczn ie  późn ie j  dowiedzia ł  się, że 
p rzy  o b l iczan iu  w iek u  żo łn ie rzy  lata  k a m p a ­
n j i  liczą się p o d w ó jn ie :  jed e n  rok  za dw a.

W  obecn y m  m o m en c ie  n a jw ię k sz ą  i n a j  
m ilszą  d la  uszu  ludzk ich  se n sac ją  jes t  wiek 
T u rk a ,  Z aro  Aghi (126 lat),  k tó ry  n ie  z a w a ­
h a ł  się z rob ić  pod ró ży  z K o n s tan ty n o p o la ,  
p rz e b y ć  A tlan tyk  i w y lą d o w ać  w  Ameryce, 
gdzie m a  n ad z ie ję  długo jeszcze cieszyć się 
r e k o rd o w y m  sw o im  ty tu ł e m ;1,,the o leds t  m a n  
in the w o r l d “ (na js ta rszego  człowieka  na  św ię ­
cie). A m ery k a  sko rzy s ta ła  skw ap l iw ie  dla 
sw o ich  celów p r o p a g a n d y  p ro h ib ic jo n izm u ,  
g łosząc  u rb i  et orbi,  i e  Z a ro  Agha, doczekan ie  
się tak  im p o n u jąceg o  w ieku  zawdzięcza  n a  
d ew szy s tk o  temu, i e  n ie  zazn a ł  n igdy  w  swo 
j e m  życiu sm a k u  a lkoho lu .  B oda j  że ta d r o ­
ga p r o p a g a n d y  będzie  na jsk u teczn ie jsza .  Ży­
cie c iągnie  n ieo d p a rc ie ,  c h c ia ło b y  się  też m o ­
żliwie je p rzed łużyć  e liksirem  m łodości,  szcze 
p io n k am i  W o ro n o w a ,  czy n a w e t  a b s ty n en c ją .

R C.

P E R P E T U U M  MOBILE-
Je d n o  z  w ie lk ich  e tu d jo  P a ra m o u n iU  w 

JoinvUle pc zenaczone  jes t  do  sp e c ja ln y c h  
Izdjęć d a n c in g o w y ch ,  kaibc rafowych, i  t. d .

, J e s t  to  m ie jsce  'n iep rzerw anego  śp iew u  i t a ń ­
ca ,  jed y n e  b o d a j  w  tym  r o d z a ju  n a  św iec ie .  
Od wczesnego  ra n a  -przy świetle  k ink ie tów , 
[piękne s t ro jn e  (parnie z wyDac.zonym i p a r tn e ­
r a m i ,  tań c z ą  we w s p a n ia ły c h  d a nc ingow ych ,  
aailach. T u  k r ó lu ją  tań ce  sa lonow e,  l a m  k r ą ­
żą  p a r y  w  tak t  cza rdasza ,  d a le j  jeszcze sły­
c h a ć  tan g o  argen tyńsk ie ,  w reszcie  iw o lb rzy ­
m ic h  sztuezinycti o g ro d a ch  p e łn y ch  k w ia tó w  
■i zieleni m o ż n a  często zobaczyć  r o d z a j o w e  
isceny tameczne, w  k tó r y c h  b ierze  u d z ia ł  
airmja g ir lsów , w y k o n u ją cy c h  n a  tern tle.- 
t r u d n e  ewolucje  tan eczn e .  -

APARAT R.4DJOWY W..  KAPELUSZU.
Niezwykłą  se n sac ję  w y w o ła ł  o s ta tn io  w  

B erl in ie  pewien t a m te jsz y  e le k t ro tech n ik ,  za­
p a lo n y  ra d  j o t a , ' k t ó r y  u k a z a ł  się  n a  u l icy  w  
słomiKowym kapeluszu ,  m ie szczącym  a p a ra t ,  
r a d jo w y  w raz  z g łośnik iem . „ K ap e iu sz  ra- 
d jo w y  ‘ jftst n iew ątp l iw ie  b a rd z ie j  o ryg in a ln y  
n iż  w ygo d n y  Cale u rząd z en ie  u m ie sz cz o n e  
jes t  w ew n ą trz  Kapelusza, n a z e w n ą t rz  z p r z o ­
d u  .znajduje się  m a le ń k i  głośnik  w  ro d za ju ,  
sakso fonu ,  z b o k u  —  sk a la ,  im i tu jąca  k o k a r ­
dę, a n a  w ie rzch u  —  cew ki i m in j a tu r o w a  
a n te n a  n a  d w ó c h  m asze ik a rh .  A p a ra t  p o łą ­
czony  je s t  z d w ie m a  b a te r ja m i ,  noszonem i.  
iv k ieszen iach  spodni.  W y n a la z c a  d i r a in y  
je s t  ze sw ego „ rad jo w ęg o  k a p e lu s z a "  choć  
n ie  jes t  o n  p rzed m io tem  zachw ytów  in n y c h ,  
r a o jo a m a to ró w .

RZEKA ZMIENIAJĄCA CO D ZIE N N IE ' 
W ŁAŚCICIELA.

T a  n iez w y k ła  r z e k a  z n a jd u je  siię w  połud 
n o w e j  E u ro p ie .  J e s t  n ią  r z e k a  B idasson„  
n a  dość  zn aczne j  p rzes t rzen i  s ta n o w iąc a  g ra ­
n icę  m iędzy  H.iszpanją i F ra n c ją .  Z azw y cza j  
rz e k i  g ra n ic z n e  dz ie lone  s ą  m ięd zy  sąsiiadu- 
jąceimi ze sobą  p a ń s tw a m i  w  po łow ie  swej. 
szerokości ,  co je d n a k  w  p e w n y ch  w y p a d k ac h ,  
m oże  n a s t ręc za ć  p o w ó d  do  s p o ró w  a  n a w e t  
za jść  g ra n ic zn y c h .  P o n ie w a ż  Bidassom o b ­
f i tu je  w  r y b y  a  zwłaszcza  -we w sp an ia łe  o s t ­
rygi,  a  p rzy  p o ło w ie  tychże  m iędzy  lu d n o śc ią  
z -obu s t ron  g ra n ic y  ła tw o  m o g ło b y  d o c h o d z ić  
do  na targów, p rz e to  hiszpańsko-fra.ncusk® 
u k ład  g ran iczny  po s tan o w ił ,  aby, ten  odc inek  
g ran icy  był ru c h o m y ,  o tyle , że B id asso n  j e ­
d en  dz ień  n a leżeć  będziie do  Hilsjpanji i w  
tym  d n iu  tylko r y b a c y  h iszp ań scy  b ę d ą  mieli-  
p ra w o  d o k o n y w a ć  ma n ie j  po łow ów , n a s tęp  
mego d n i a  p ra w o  d o  rz ek i  i po iów  n a  raieji, 
p rzech o d z ić  będzie  do  F ra n c j i  i r y b a k ó w  
f ran cu sk ich .  Z m ia n a  w łaścic ie la  rzek i  n a s t ę ­
puje  d o k ła d n ie  co dobę ,  o godz in ie  8-ej r an o .  
k ażdego  dn ia .  U k ład  t e n  o b o w ią zu je  o d  k i l ­
kudziesięc iu  ła t  i przez  cały  ten  c z a s  n ig d y  
jeszcze n ie  dosz ło  d o  żad n y c h  za ta rg ó w ,,  
gdyż ludność  o b y d w u  w y b rz eż y  ściśle p rz e ­
s t rz eg a  s w o i 'h  d n i  połowów. S tosunk i  u ło ­
żyły s ię  o  tyle  p rz y ja źn ie ,  że ludność  z b rz e ­
gu f rancusk iego  z a p ia s z a  w  sw ój dz ień  r y ­
b a k ó w  h i s z p ań sk ic h  d o  w sp ó ln y c h  po  f ow o w  
i o d w ro tn ie  ry b a cy  h iszp ań scy  goszczą nieraz" 
u  sliahie r y b a k ó w  fran c u sk ic h .  ,

n iw  i i—  i i m — ia m «— m a  im

D r . E .  G L O B U S
t ch o rc b y  sk ó rn e  i w e n e ry c z n e )  POWRÓCIŁ 

1 ul.  W ileńBka 22.
' ‘.„--i • -k żrTńJ.

Ki Miejskie
SALA b ie iS K *  

t a t r e b r a m s k i i  5.

Dzieje Duszy-M on ra śi.Od d n ia  I -g o  p a ź d z ie r n ik a  
1930 roku  w łą cz n ie  b ę d ą  

wySwletlUnc f i lm y :
A k tó w  10. N i jn o w sz e  i n a ig e n ja ln ie j ' s z e  a rc y d z ie ło  s z tu k i  f i lm ow ej  J u l ł e n  D u v i v f e r a .

F i lm  te n  n i e m a  nic  w s p ó ln e g  z. d o ty c h o z a .o w e m i  f i lm a m i  pod ty in  i p o d o b n y m  ty tu ł e m .
K a s a  o z y u i ia  od g odz .  3 m. 30. P o c z ą te k  s e a n só w  od g odz .  4-ej.  N a s t ę p n y  p r o g r a m :  „Ziemia obiecana" .

n

Dźwiękowy
KlNO-FBATR

HELIOS"
W iln o ,W ile ń sk a  38.

N a  l - s z y  se a n s :  B a lk o n  60 gr., P a r ie r  f  M , P r z e b ó j  dźw ięk o w y I  iOO<łd D o n ż u an .  u lu b ie n iec
p u b l .  H A R r Y  L IE 3 T K E ,  P e g g i N orm an i E rn e st  Y e re b c s  w s w e j  n a jn o w s z e j  k r e a c j i  p lerw sz.  fil,  dźw ięk .

A rcydzie ło  s z e m p a ń c  i o lśn iew .l  
t io i-nsy  o godz .  i ,  r6 8 1 10 15. 

Dla m ło d z ie ż y '  dozw olone.
p. t. Walc naddunajskl

DŹWIĘKOWE KINO 
u

w--------
ul. A. M ick iew icza  22.

D z I 5 !
Cudo film świata! 
Superfilm  dźwiękowy! POGANIN W roli głów nej b ożyszcze  

k obiet Ramon Nowarro,
który w szystkich  oczaruje!

C ałe  Wilno b ęd z ie  ś p ie w a ć  „M tłośna  p ieśń* .  A rc y d z ie ło  to b y ło  w y św ie t lan e  w W a r s z a w i e  w c ;, ,gu  in ię9ięcy 
Ce n y uniżone ty lk o  na 1 -s z y  se a n s. O s ta t n i  s e a n s  o godz .  10 30

K i n o  K o i e j o  w e

OGMSKO
I »bv k d w o re a  ' to la jow.)

Odwieczny trdikątOzlł l dni n a s t ę p n y c h .

Ś w ie tn y  fUml Nowość!

D r a m a t  e r o ty c z n y  w 12 a ic tach , o s n u ty  n a  tle  s to s u n k ó w  m « łż e ń s k ic h  W  ro lach  g łó w n y c h :  B e ss ie  Lo w e , 
Cla ire  W in d so r 1 R a jm o n d  G riffith . W s p a n ia łe  d e k o rac je !  C ię k - w a  t reśc i  

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g. 5-ej,  w n iedz ie le  i ś w ię t a  o g  4 pp  N a s t .  p r o g r  B ia ła  K s ię żn a  z P o łą  Negri  w roli  gł.

Kino - Teatr

.L U X
M ick iew icza  11.

Dziśl A rc y d z ie ło  t 
p o św ię c o n e  t y s i ą c o m SZLAKIEM HAŃB? W  r o la c h  g łó w n y c h  u l u ­

b ień c y  pub l icznośc i  Marja 
Malicka, Zofja Batycka,

Bogusław Samborski, Wł. Walter o ra z  in n i  n a j ś w ie tn i e j s i  a r t y ś c i  po lsk .  e k r a n u  i s c e n y  N ieb y w ale  n a p ię c i e  
s e n s a c y jn e .  K o n c e r t  g ry .  P o c z ą te k  o god? 4. W  d n ie  ś w ią t ,  o godz. l*ej, c e n y  od 40 g r .

P olsk ie  K ino

WANDA
ni. W ielka  30, tel.14-81

N a jw ię k s z y  a r c y s u p e r -  I l f  l v i  l Y P L i l l ]  O  A rc y d z ie ło  p u d łu g  s ły n n e j  s z tu k i  L w a
film, k t ó r y  podbił  w szy s t-  f |  | v l  U  I l l l ł  L  V  V :  U  U r w a n c e w a .  W roi. gi.: k o z e n e ł - L u n a -
kie  u m y s ły  i s e r c a  Czarska, ż o n a  so w ie c k ie g o  k o m is a rz a
o św ia ty ,  Marja Jacoblni, Grzegorz Chmara, s ł y n n y  a r t y s t a  t : » t r u  S ta n is ła w s k ie g o ,  o ra z  w ą Jw y b i tn H js i  a r
t y l c i  s t e n  un-sk iew sk ich  i e u ro p e j sk .u b  W z b u d z a  ą  z a c h w y t  i id za  o l śn ie w a ją c e  k le jn o ty ,  p rz ec u d n e  f u t r a  i to- 
*.lcty K o z e n e l -L u n a c z a r sk ie j  W zru s^ .a jąca  p o r y w a ją c a  g r a  G łęboko  p s y c h o lo g ic z n e  m o m e n ty  p rz e ż y ć  i c ie rp ie ń

i p i e s z c t e  siię g o d z i w i e  z a o a w l e i

Rodzin  ...................... IfiT ffilaie,'
B a k s z t a  2, d a w n ie j  r e s t a u r a c j a  N isz k o w sk ie g o ,

w zabawę taneczną.
Goście  m tie  w idz ian i  o Z a p ro s z e n ia  o t r z y m a ć  m o ż n a  

w S e a r e t a r j a c i e  — m k 9 z t a  2 828

Kutync^na Maszynistka
z praktyką biurowa i kancelaryjną 

z w łasną-m aszyną 686
p o sz u k u je  s t a ł e g o  lub  d o ry w c z e g o  z a j ę c w  

W ia d o m o ść :  u l.  M ick iew icza  N r.  22 m 43.

Kto chce kupić
so l id n y  to w a r  po n a jn i ż s z e j  cen ie ,  n lee h  zobaczy

«Głowińskiego. jedwabit, p o p d l n y ,
f l a n e l e t y  (n lp o n y ) ,  t o w a r y  b ie l iźn ian e  —

83i - i  Wileńska 27.

Obwieszczenie.
Seltw estra tor M agistratu  m. W .łna  p o ­

daje  do ogó.nej y .iadom ojri ,  że dn ia  10.X. 
1930 r. o godz. I i -e j  w dom u Nr. 62 przy 
ulicy A d a m a  Mickiewicza, n a  pokrycie  p o ­
da tku  oka iw eg o  i zużycia bruicu, odbędz ie  
się w drodze  licytacji sp rzedaż  2-ch s a m o ­
chodów  firmy „Ford" , s tary system  (roze­
brane),  oszacow ane  n a  1200 zł. i na leżące 
do p, K lodnickiego R yszarda.
829 S ekw estra to r  Fro n tC Z B k .

O g ło sze n ie .
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w W ilnie  I r e w i ru ,  

z a m i e s z k a ły  w Wilnie p r z y  ul.  Pe łock ie j  N r  14 m 3, 
zg o d n ie  a a r t  1030 U. P. C o b w ie sz cz a ,  iż w d n iu  
9 p a ź d z ie r n ik a  1930 r o k u  o godz. 10 r a n o  w W iln ie  
p rz y  u l .  W itk o in te r sk ie j  Nr. 105, o d b ę d z ie  s ię  s p rz e ­
d aż  z l ic y ta c j i  pub l iczne j  m a j ą tk u  ru c h o m e g o  f a b r y ­
ki s z c z o te k  „Ldgnopił*, s k ł a d a j ą c e g o  8‘e z 35 p a r  
n a r t  now ych ,  o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  785 zł. ,  n a  za  
sp o k o je n le  p re te n s j i  Z a k ł a d u  U b e z p ie c z e ń  P ra c o w n i  
kó-» U m y s ło w y c h  w W a rsz a w ie .  k
1821 /VI— 833 K om orn ik  S ą d o w y  A. Uszyńsiti.

O g ło sze n ie .
K om orn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w W iln ie ,  1 r e w i ru ,  

z a i u i s s z k a ł y  w W iln ie  przy  u l.  P o ła c k l . j  Nr.  14 m. 3, 
z g o d n ie  z a r t .  1030 U. P. C. o b w ie sz cz a ,  iż w d n iu  
11 p a ź d z ie r n ik a  i930 r., o godz. 10 r a n o  w W ilnie  
p r z y  u! W ileń sk ie j  23. odbęng ie  s ię  s p r z e d a ż  z l i c y ­
ta c j i  p u b l ic z n e j  m a ją t i tu  ru c n o m e g o  L»jmu P r z t m y s -  
łowo H a n d lo w eg o  W. t f .a i iu c c a k l  i n ż y n ie r ,  s k ł a d a j ą ­
ceg o  s ię  z t a k s ó w k i  f i rm y  .F o rd * ,  o sz a c o w a n e g o  n a  
s u m ę  3000 zł. n a  z a s p o k o je n ie  p r e te n s j i  f l r m j  „Ma- 
rywil* t e u r y k i  w y ro b ó w  s z m a to w y e h  i k a m io n k o w y c h  
w R adom iu .
1822/VI— 834 K o m o rn ik  S ą d o w y  A. Uszyllski.
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Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z

Czarne oczy zmierzyły go.
—  To niemożliwe.
—  Proszę pani, chodzi o to, aby 

uwolnić n iew innego człowieka od za- 
rzu łu  zbrodni. Jest taka  sytuacja, że 
p ięciom inutow a rozm ow a z bratem  
pan i może wiele zaważyć. B ra t punli, 
jak  padli sam a mówiła, czuje się juz 
dohrze. Muszę się z n im  widzieć.

Spuściła oczy. Gethryn był zły, 
zły na siebie, a człowiek zły na siebie 
jest niezwyciężony.

Z tym  wdziękiem, k tó ry  tak  go 
czarował, przeszła przez pokój i o- 
parła się plecami o drzw i- Gethryn 
wziął kapelusz ze stołu i zwolna zbli­
żył się ku niej z uśmiechem. Nie był 
to miły uśmiech. N iejednokrotnie lu ­
dzie, u jrzawszy taki uśmiech, zrzeka­
ją  się swoich zaneerzeń

■Stanął przed nią, uśm iechając się 
ciągle. Przez chw ilę m ierzyła go wzro- 
Kiem, potem odsunęła się na  bok i 
pozwoliła m u wejść.

Zamknął-cicho drzwi za sobą i po ­
szukał oczyma chorego. Znalazł go 
odrazu. Wszedł i zam knął drzwi jesz­
cze ciszej.

angielskiego J. ZydleroweJ.
W  pokoju panował półm rok. P a ­

liła się ty lko jedna lampa, przysłonię­
te abażurem  i łóżko stało w cienia. 
Xa łóżku leżał mężczyzna. Spojrzaw ­
szy na jego twrarz, Gethryn dostrzegł 
pew ne podobieństwo. Usiadł na k rze ­
śle przy łóżku j czekał.

—  Któż to wlazł, do licha?— usły­
szał słaby głos.

Gethryn postara ł  się wyjaśnić 
sw oją obecność. '

—  Przykro mi — kończył, że m u ­
szę p an a  męczyć, ale bedę się starał 
załatwić spraw ę jak najszybciej.

—  Dobrze, debrze.— Głos Master- 
sona brzm ia ł teraz nieco silniej- N’ie- 
rozgorączkowany, ogolony, czysty, 
wyglądał inaczej, n iż  w chwili p o zn a ­
nia się z Margare.tą W arren.

—  Gzem mogę panu  służyć?— spy­
tał po chwili milczenia.

Gethryn ojx»wiedział całą sprawę. 
Masterson, narazie  niechętny, ożywił 
się usłyszawszy o w yc inkach  z gazet, 
na  łóżku i oparł  n a  łokciu.

Gethryn wsunął w chude ręce m a ­
łą paczkę sk raw ków  papieru . Chory 
z zajęciem czyta! je pokolei.

—  Niektóre z n ich są świeże — 
odezwał się. —  Już po  m ojem  ro z s ta ­
n iu  się z H oode‘m. Ale te trzy i ten 
czw arty  pam iętam  dobrze. Do ojabła! 
Nie mógłbym nie pamiętać. Przecież 
to  przyczyna naszej piekielnej kłótni.

—  Czyżby?
—  A tak. Długi czas trzym ałem  

te trzy  ar tyku ły  u  siebie i doszedłem 
do przekonania, że napaści kieruje  
jean a  osóba. Powiedziałem o tein 
Hoode‘ow,i, ale wyśmiał mię tylko. 
Byłem wśaiekły! Zawsze miałem 
gwałtowne usposobienie, ale od czasu 
wojny nie um iałem  się nigdy op an o ­
wać. Nie było to w m ojej mocy-

—  Rozumiem —  rzekł Gethryn.
—  Właśnie. Zwymyślałem go od 

idjotów, od warjatów, no  i wyrzucił 
mnie... Gopraw'da nic Jiinego nie mógł 
zrobić. Od tego czasu byłem bardzo 
na niego rozgoryczony, ale teraz, po ­
nieważ już nie żyje, minęła cała moja 
złość. Nie chcia ł m n ie  słuchać, a ja, 
jak to głupi, zam ordow yw ałem  się dla 
jego dobra. >

—  Zbytnia gorliwość —  wtrącił 
Gethryn.

—  Właśnie. Garilow.ść jest pożą­
dan ą  cnotą, zwdaszcza u sekretarza, 
więc gdv mię tak  po trak tow ano , czu­
łem się bardzo rozżalony. Przecież to 
jasne. Kiedy nii d a ł  dymisję, tak mię 
to rozstroiło, że zacząłem pić. Wiem..

Lucy powiedziała m i wszystkoi chcia­
łem podziękować-..

—- Zamiast podziękow ania —  od­
rzekł Gethryn —  niech m i pan  lepiej 
opowie coś o swoim szefie i o tych 
wycinkach. W ysnułem  już pewne 
wruoski, ale pan  wde więcej.

Lekki rumieniec ożywdł w-ychudłą 
tw arz  chorego. 'Kręcił się n iespokoj­
nie.

—  Gdy myślę teraz o tern — od- 
rzokł ze zdenerwo-wianiem —  widzę, 
że wiem niewiele. Z tego, co słysza­
łem o panu,.,  przypuszczam, że pan 
wde więcej, n i /  ja.

Gethryn zachm urzył się
—  Ktoś przesadził i pan  za wy­

soko mię ocenia Niech m i pan  lepiej 
powiie, co p an  sam  w ym iarkow ał w 
tej sprawne, a prędzej pana pozosta­
wię w spokoju.

—  Dobrze —  odrzekł Masterson 
z pewinem w ahaniem . —  Z początku, 
gdy te napaści zjawiały się raz po raz, 
nie przejm ow ałem  się niemi, ale po 
tygodniu, a m oże i więcej, zaczęły 
m nie irytować. Początkowo nie mog 
łem zrozumieć, jaki to miało cel, lecz 
gdy przejrza łem  kilka ar tykułów , 
stało się dla m nie jasne, że ktoś tern 
kieruje, a co dziw-niejsza, że to jedna 
dsoba pisze, w trzftch pism ach o róż­
nych k ie runkach  politycznych.

Gethryn słuchał z zadowoleniem.

— A więc par, pod trzym uje  m oją 
teorję. I ja przypuszczałem, że au to ­
rem ich jest jedna osoba, chociaż nie 
miałem  czasu przestudjow ać ich u- 
ważniej Jestem  naw et zdania, że nie- 
tylko autors tw o należy przypisać jed 
nej osobie, lecz że i redak to rem  tych 
p ism  jest jedna osoba. —  Zamyślił się 
chwilkę, wreszcie kończył ' zwolna 
Wie pan, że m ożnaby sądzić,-’że r e ­
dak to r  i autor-.. Ale Masterson m i  
p rzerw ał:

—  Na czem pan opiera to p rzeko­
nanie? :

—  Na podobieństwie stylu —  o d ­
rzekł z namysłem. —  Zwróciłem głów­
n ą  uwagę n a  styl. Parę  razy autoi 
s tara ł  się zmienić trochę styl, ale czy­
niąc to, zatracił go zupełnie.

—  Ależ tak. Jest jeszcze coś! —  
zawmłał Masterson, grzebiąc drżącen. 
rękom a w paczce 'wycinków. —  Niech 
.pan -czeka... Zaraz znajdę... O! proszę 
tylko spojrzeć... NsMinister Skarbu 
Państw a w swej trosce o wypłynięcie 
n a  powierzchnię, powinien  pamiętać 
o powszechnie -z.nanej cylacie pap ie ­
ża: „Niebezpieczna to rzecz skrom ne 
wykształcenie" —  czytał pan  to?

■ Gethryn otworzył oczy szeroko.
—  Tak. Idźmy dalej- Go tam  jest 

jeszcze? ’
[ Masterson szukał gorączkowo.

—  Zaraz... ty lko znajdę. A Jest

Proszę słuchać... Finanse... polityka, 
i inne  głupstwa. . O „Kiedy Grek łą 
czy się z Gregiem, wtedy wojna za p a ­
sem". A tu m a  pan  znow u Czy jest ' 
tak samo? Widzi pan?

—  Nie —  odrzekł Gethryn. —  Tu- - 
taj jest „Kiedy Grek spotyka s ię ..." '

—  Ma pan wię-c. V, szystKo to jest; 
dowodem  tego, czego pan się dom yśla . , 
a ja wiem na pewno —  uderzył ch u ­
dym naleem  w plikę wycinków —  że 
wszystko to  pisał jeden człowiek. Nie 
m am  co do tego żadnej wątpliwości-. 
Styl... ten sam styl, nie jest jedynynr. 
dowodem, lecz właśnie te ciągle zm ia­
ny  świadczą więcej niż podobieństw o 
stylu. Dla m nie przynajm nie j  'jest to* 
zupełnie jasne. Jest jeszcze więcej-' 
podobnych przykładów  Jeden naw et 
doskonale sobie p rzypom inam  —  
wstępny art; :kuł w V o x P  o p u I i. 
Jeszcze podlejsza napaść  na Iloode a
i tak po szelmowsku napisana , źe 
praw ie  przekonywująca- Powiada o  
nim: „f a c 1 1 i s d e s e p n s u s  a-
v e r  u o“ . Co p a n  na  to?

-— „A vem o“ rzadko się używ a—  
odrzekł zwolna. —  Ale to lepsza fo r ­
ma. Widziałem to i zdziwiłem się 
Nawet bardzo  się zdziwiłem.

(D. c. n.)
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